
Ireneusz Paliński — wicemistrz świata w wadze półciężkiej i rekordzista świata ad podrzucie.
Fot. „ps” m. Szymkowaki

Mistrzostwa świata

w podnoszeniu ciężarów zakończone

Poniedziałek

h? kadry Hiszpanii powołano na- 
s ^nuj^eych piłkarzy: Carmelo 1 
Garay tAUetioo Bilbao). CoLIar 1 
Petro (A letleo Madryt), de! Sol 
(BetiM. dl Stefano» Gento, Mar- 
quitos ^Keal Madrvti. Geusana, Gra* 
cU. Kubala, Olivella. Ramalleta* 
Sagarra, Buatm 1 Tejada (FC Bar­
celona). Ruiz ! Son (Sevilla) orał 
Sestre (FC Espanoi).
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Piłkarze
hiszpańscy
namęcz
z Polską

MADRYT. Hiszpański Związek 
Piłkarski ustalił Już skład kadr? 
piłkarskiej rwego kraju, aposrói 
której wyłoniona tostanie rełprezen- 
racja HUapanii na rewanżowy nieci 
o Puchar Narodów s Polaka w dnia 
U hm. w Madrycie.

Sensacyjny pogrom Cracovii w Bydgoszczy

mistrza Polski
na drodze do tytułu

POLACY USTANOWILI
Uf

POLSKA DRUGA

ś

Wtasow fZSR.R) mistrzJurij

organizatorom sprawne
4, Iran
5. Bułgaria 

Finlandia 
W ielka Bryt.

W
 niedzielę, 4 października, zakończyły się w 

Warszawie mistrzostwa świata I Europy w pod­
noszeniu ciężarów. W konkurencji drużynowej trium­
fował w mistrzostwach' świata ZSRR przed POLSKĄ 
i USA, a w mistrzostwach Europy — ZSRR przed POL­
SKĄ i Bułgarię.

Wieloletni prymat ZSRR w 
to,i dyscyplinie sportu nie zo­
stał i w tym roku zachwiany. 
Drugie miejsce Polski na iwie* 
cle jest największym dotych­
czas sukcesem polskie.) sztan- 
gi. Na tak wysoką lokatę, zło­
żyły się następujące miejsca 
naszych reprezentantów:

Marian JANKOWSKI, waga 
kogucia — drugie miejsce

Marian ZIELIŃSKI, waga 
piórkowa — nierwsze miejsce

Jan CZEPULKOWSKL waga 
lekka — czwarte miejsce •

Punktacja drużynowo 
nf sirzostw świata

Czesław BIAŁAS, waga lek- 
kociężka — trzecie miejsce.

O znakomitej formie pol­
skich. sztangistów świadczy 
nadto 10 rekordów krajowych 
w tym dwa rekordy świata: 
Zieliński w rwaniu i Paliński 
w podroucie.

Podczas uroczystości zam­
knięcia mistrzostw przewodni­
czący Komitetu Organizacyjne­
go i prezes Polskiego Związku 
Podnoszenia Ciężarów. Janusz 
Przedpełski w serdecznych sło­
wach podziękował FTHC za po­
wierzenie mistrzostw świata 
Polsce oraz GKKF-owi i pol­
skim władzom za pomoc w or­
ganizacji.

Miśtrżostwa świata I Europy 
zamknął prezes FIHC. Finn 
pan Bruno Nyberg, dziękując

świata w wadze ciężkiej osiąg­
nął w Warszawie równe 500 l:g 
w trójboju. W rwaniu pobił, re­
kord świata wynikiem 152 kg.

Fot. ,.PS" M. Szymkowski

OSTATNIĄ CIĘŻKĄ PRZESZKODĘ

Gwardia Warszawa — ŁKS 2:1 (1:0)
Górnik Zabrze — Legia 1:0 (1:0)
Wisła — Polonia Bytom 0:3 (0:1)
Polonia Bydgoszcz - Cracovia 6:0 (2:0) 
Górnik Radlin — Ruch Chorzów 0:1 (0:1) 
PogoA Szczecin — Lechla GdaAsk 1:0 (1:0)

punkty bramki bilans w domu

OSTATNIĄ; najważniejszą przeszkodę na drodze do mi­
strzowskiego -tronu minął w niedzielę pewnie zespól 
Górnika Zabrze. Legia została pokonana 1:0 I właściwie 

Już mołeniT KÓmiknm składać gratulacjo, . bp przecież, trudno 
przypuszczać, by w trzech pozostałych meczach nie zdobyli 
jednego jedynego punktu, potrzebnego do przypieczętowania 
ostatecznego sukcesu. Tak więc tytuł mistrza Polski wraca na 
Śląsk.

Największą sensacja niedzieli 
była Jednak po-ażka Cracovii z 
Polonią w Bydgoszczy 06. Po-az- ka ta świadczy o małej odporność; 
odmłodzoneoo zespołu „paslaeow 
i stawia drużynę krakowską w 
niezwykle ciężkim położeniu.

zostanie

Włochy ’ •
11. CSR J
12. Rumunia 3
13. Francja 1
14. NRD *

Punktacja drużynowo 
mistrzostw Europy

przeprowadzenia imprezy, za­
wodnikom za wysoki jioziom i 
publiczności za sportową posta­
wę i liczny udział.

Z. Weiss

Sprawozdania z sobotnich i niedzielnych zawodów na
Czesław Białas — trzeci sztan­
gista świata w wadze lekko- 

cicżkicj.
Fot. ,.ps" M. szymkowski

t. ZSRR
2. Polska
■V Bulgnr a

Finlandią 
Włochy 

S. wielką Bryt. 
9. Rumunią 

to. Francja 
tl. NltD 
i2. NRF

Jan BOCHENEK, waga śre­
dnia — trzecie miejsce

Edmund COPA, waga śred­
nia — szóste miejsce

Ireneusz PALIŃSKI. waga 
półciężka — drugie miejsce

Dziś bez kuponu; 
i ale £ 

konkurs trwa j
? Tyle imprez zebrałp »lę^ 

w niedzielę, taki tłok pa-# 
nował w gazecie, że. nlę# 

, mogliśmy dziś zmieścić ku-# 
,, ponu wielkiego konkursu# 
i Polskiego Komitetu Olim-# 

'< pijsk>ego i Przeglądu Spor- # 
towego na odgadnięcie wy-# 

, ników ligi piłkarskiej. Bar-# 
■i <lzo za to przepraszamy, o-# 
> biecujemy na .przyszłość# 
s poprawę i zapewniamy, ze# 
j następny "kupon umieścimy f 
: w numerze wtorkowym # 
,, Kadzimy kupony skrzętnie# 
; zbierać, bo przydadzą się# 
j w listopadzie do typbwańia;# 
f A więc do jutra! . /#

Detronizacja Kona

Guy Mierczuk 
Mr. Universum

Mistrz świata w wadze łekkocięzkwj Jamajczyk Louis Mar­
tin • czeka na swoje podejście.

.....„.Fot...„PS! M. Szymkowąki

1.' Górnik Zabrze 
' 2. Polonia Bytom

3. Legia Wwa
4. Gwardia Wwa
5. Ruch Chorzów
6. Polonia Bydg.
7. LKS Lód#

25:13 
24:14 
22:16
21:17 
19:19 
17:21

*. Ltebtą.GdsńĄk. 11*1
9. Wisła Kraków

10. Pogoń Szczecin
11. Cracovia Krak.
12. Górnik Radlin

16:22 
15:23 
1424
7:31

49:19 
3824 
29:21 
32:22 
27:25 
30:36 
31:?0

27:30 
24:37 
27:40 
12:39

14
10
8
9

3
5
8

2 9
5 3

na wy-
jeździtf
5
5

2 2

6
6

3
6
5
6

2
6

S

2 2
3 3

3
3

6 
5
5
2

6

3

9
9

10
14

5
3
3
2
2

2 .2
3 4
3 4
2 5

3

3 2
2

5 
6 

.8
5. 
5
5

ekstraklasie Pogoń

[atastro

i® E ?.
0

Szczecin, zdobył dw* punkty, wy* 
orywająe r Lechlą 1:0.

Nad Krakowem ezarne chmury, 
bowiem także Wiała przegrała z 
Polonią Bytom 0:3 1 to na wla- 
łnym bo sku I także zatfrozon» 
Jest spadkiem z ekstraklasy.

W ma-iru do czołówki znajdule 
Sie natomiast Gwardia Wa szawa. 
której zwycięstwo nad ŁKS 2:’ 
przyszło z najwyższrym trudem.

W Radlinie Jak zwykle Górnik 
miał przewagę i przegra! z Ru­
chem 0:1.

W II lidze doskonale finiszują­
ca Stal Sosnowiec spełniła naresz­
cie nadzieje swych kibiców i mi­
nęła rywali, wychodząc na pierw­
szo miejsce z dwoma punktami 
przewagi nad Wawelem. Piastem 
i Unią Racibórz.

W grupie północnej dystans 3 
punktów mifdzy Odra I Lechem 
został ub-zymany i wydoje się. że 
ambitna d-uZyna poznańska nie 
zdoła go Już skrócić. A w.ec dwa) 
zeszłoroczni pierwszoligowcy — 
Stal i Od-a znów mają ąranse na 
znalezienie Sie wśród arystokra 
cji piłkarskiej.

Powołany nłedotcno do kadry 
narodowej Sass miał w meczu 
Gwardia — ŁKS czułego opie­
kuna w osobie Wiśniewskiego. 
Na zdjęciu: centrę Jezierskiego 
kierowaną do Sassa, odbiera 

Wiśniewski:

..Ustąpił król — mech żyje król”. 
Skończyło się trzyletme panowanie 
Amerykanina Tomio Kono na ..tro­
nie" Mr. Universum. W niedziel­
nym. warszawskim konkursie zna 
lazł on wreszcie swego pogromcę 
a nawet dwóch, zajmując dopiero 
trzeć.e m-ejsce.

Jury pod przewodnictwem preee- 
ąa Międzynarodowej Federacji Pod. 
noszenia ciężarów p. Nyherga u- 
znało Jednomyślnie ta najlepiej 
zbudowanego sportowca świata na 
rok 1951 Francuza Guy Mierczuka. 
Sądząc po owacji licznie zgroma. 
pzonej publiczności, wybór był ra. 
czej tralny. Drugie miejsce zajal 
Egipcjanin Abd El Hamed El Gir 
endl, trzecie wspomniany jut. A. 
mervkanin Tomlo Kono, a czwarte 
InTfyJśkr "Murzyn LSuiś Martin. 
Piątym miejscem podzielili sie 
dwaj Marokańczycy: Adnane Musta- 
pha i Soalr Mustapha ÓTflZ Polak' 
Jan Czepułkowski.' Najdalszych 
mtejscarh sklasyfikowano iAndrze-' 
Ja Jasińskiego 1 drugiego -Franco- 
za — Rogera’ Gerbera.

Widzów w Hall Gward'1 zebrało 
się k'lka tysięcy, by podz’w‘ać 
pierwszą tego typu w kraju or. 
ganzowaną. Imprezę. Ntesietyj 
wrażenia publiczności nie będą 
najprzyjemniej-ce. Nalplerw wszy­
scy splidńie zmarzli, czekając tu 
spóźnione o W min otwarcie sal. 
(konieczność przemeblowania wl 
down! po walkach ciężarowców) a 
następnie wygwizdano, niefortunnie 
przeprowadzony ceremoniał Wleń; 
ctenia zwycięzców i pomyłki w o 
głoszeniu ..wyroku" jury. .

Wyborowi Mr. Universum towa 
rzyśzrla cześć artystyceno-sporto i 

■wa. ‘w której uznanie widowni 
zdobył sobie popularny Jan Gałąź, 
ka, swymi doskonałymi monoł-ęa-i ml, . . - ---  ■

GRUPA PÓŁNOCNA

Lech PoznaA
— Zawisza Bdg. 1:0 (0:0) 

Pomorzanin Toruń
— Arkonia Szcz. 0:4 (0:3) 

Warta PoznaA
— Olimpia PoznaA 

przełożony na 11X
Polonia W-wa

— Ślęsk Wrocław 2:3 (1:2) 
CaTsIa

— Piast N. Ruda 4:0 (2:0) 
Polonia GdaAsk

- Odra Opole 1:5 (1:1)

Odra Opole 
Lech Poznań

32:6 
29:9

Śląsk Wrocław 24:14
Arkonia Szczec. 23:15

5. Olimpia Pozn.
6. Zawisza Bydg.

20:16
19:19

7. Polonia Gdańsk 19:19

III Plenum Zarządu PZPN

klubów I i II ligi

W SOBOTĘ I niedzielę od­
było się w siedzibie PZPN 

przy Al. Ujazdowskich III ple­
narne posiedzenie zarządu władz 
piłkarskich. Obradom, w któ­
rych udział wzięli oprócz człon­
ków prezydium, prezesi poszcze­
gólnych okręgów, wchodzący w 
skład plenum, przewodniczył 
prezes PZPN. Stefan Glinka.

Na porządku obrad stanęły 
następujące zagadnienia: 1. Fro- 
iekt planu pracy i budżet PZPN 
na rok 1960; 2. Informacje r 
realizacji wytycznych w zakre­
sie gospodarczo - finansowym 
sekcji piłkarskich lin ligi; 
3. Problemy sędziowskie.

Sprawy budżetowe referował 
skarbnik PZPN, p- Kotkowski,

Informując zebranych, że w ró-1 
ku 1960 ogólne dochody pol­
skiego piłkarstwa osiągną po­
nad 17,5 miliona złotych. Do 
tej sumy włączona jest dotacja 
z’ PKOl, równoważąca wydatki 
na olimpijskie szkolenie piłka­
rzy.

O sytuacji finansowej w klu­
bach I i II ligi poinformował 
zebranych wiceprezes, Wacław 
Zatke. Charakteryzując ogólnie 
wystąpienie, p, Zatke, należy 
stwierdzić, że sytuacja finanso­
wa w wielu klubach, obu lig 
jest katastrofalna. Wspomnimy 
tylko, że z drużyn Ii-ligowych 
dodatnie saldo posiadają zale­
dwie dwie drużyny, mianowicie

— Stal Sosnowiec I Olimpia 
Poznań.

Niezwykle gorąca dyskusja 
wywiązała się po omówieniu 
przez prezesa PKS, Wacława 
Sawickiego aktualnych spraw 
sędziowskich. Zebrani bardzo 
krytycznie ustosunkowali się do 
wystąpienia referenta, jak rów­
nież do działalności Kolegium 
Sędziowskiego na szczeblu cen­
tralnym i w poszczególnych o- 
kręgach. W najbliższym czasie 
sprawy sędziowskie powrócą 
jeszcze raz na wokandę obrad 
plenum PZPN.
■ Obszerniejsze . Informacje i 
III Plenum PZPN podamy w 
najbliższych. numerach „PS”.

8. Callsla
9.

10.

16:22
Polonia W-wa 16:22
Warta Poznań 
Piast N. Rnda 
Pomorzanin

13:23 
9:29 
6:32

38:8
38:18 
33:24 
35:23 
24:24' 
39:20
21:24 
23:26 
23:27 
12:29 
17:50
20:50

GRUPA POŁUDNIOWA

Naprzód Llpiny
— Unia Racibórz 4:1 (0:0) 

Concordia Knurów
— Piast Gliwice 0:0 

Stal Mielec
— Wawel Kraków 0:0 

Szombierki
— Unia Tarnów 3:0 (2:0) 

Stal Rzeszów
— Legia Krosno 1:0 (1:0)

Stal Sosnowiec 
— Walter Rzeszów 3:1

1. Sta! Sosnowiec
2. Wawel Kraków
3. Unia Racibórz
4. Piast Gliwice
5.
6.

8.
9.

10.

Naprzód Llpiny 
Stal Mielec 
Unia Tarnów 
Stal Rzeszów 
Concordia Kn. 
Legia Krosno

11. Szombierki

25:13 
25:13 
25:13
22:16 
22:16
20:18 
19:19 
17:21
14:24 
10:28

12. Walter Rzeszów 3:36

(1:13
35:17 
28:10 
28:2Z 
38:23 
33:26 
22:23 
17:20 
19:20' 
25:33 
23:25 
19:31 
9:5t
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W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ NA PODIUM HALI GWARDII
43 2i 1? wadze półciężkiej

Odważne plany R. PLUKFELDER-mistrzem
Zaczęło się

Grzelak nie walczył

z Jędrzejewskim

Prosną -ŁTS 14:6

Zwycięstwa 
Lewandowskiego 
i Jakubowskiego 

w Manchester

rekordzisty |, pALIŃSKI-wicemistrzem
świata
P MOC.TT dla rekordzisty świata 

dawno «lę już skończyły, na ( 
podium „męczył się” właśnie Bia- i 
las. kiedy zasiedliśmy z Ireneuszem j 
Palińskim do. spokojnej rozmowy.!

— śRyłem bardzo dobrse przygo-

W SOBOTNICH bojaeb o ml- 
Itrzoitwo świata w podnosze­

niu cigżarow w wadze półciężkiej, 
rłotr medal zdobył reprezentant 
ZŚk'R. Rudolf Hukfelder, srebrny 
— Ireneusz Paliński. a brązowy —

♦owany 
Świata

Amerykanin Jim George, 
„O srebrny medal walczyć będą 

Amerykanin Jim Gćorgś i Ire- 
neu;;*. Pal.ńłki, Ja staw.am na ra- 

. । Hńiklcgo" powiedział ml na klik?
— rozpoczął wlcemistrr ; dnj pr-ęd. mw.rros:wami trener na- 

— pracowałem poĄ irierun* i ^zych k®drouiczów, Klemens Ro­
kicm trenera Róguskiego nd 17 
września, najp.erw w Toruniu, a

guski.
„Jest zupełni? możliwe, że Palin-

pniem na AWF. Ale nJe czułem dę I być srebrny medal; jest on jeszcze 
najlepiej, w -oboi, «tu- |
lenia w oknllnach ledtwl 1 dla:»je | jeq.;ze w zln-j9 tero roku koirei- 
nie wy«zly mi w»y,tkle planów*- । t«rz wybitneco statystyka. Anglika 
ne wyniki. W wyciskaniu godnie* • __ .... ... ..-o
Trilrm się 137. w rwaniu 135 kg. 
ttega nie osląąDąlem# Tylko pod« 
rzut udał się zgodnie a naszym pla­
nom.
~ Jak to? Czyżby Fan był pew­

ny, pobicia rekordu Jeazeze. przed 
walką?

— Tak, planowaliśmy a trenerem 
zamach jut' od dłuższego ezaau. 
Bardzo pomórl ml w tym dr Forso- 
wicz, który robił to mógł, aby 

usunąć dolegliwość!.
— co Pan robi w tyciu codzlen-

W dn'u .3 października w H^li 
Gwardii potwierdził ?;ę optymizm 

i Polaka F^guskiean i Anglika * a- 
le't. Pallń?kl odniósł więc wspania­
ły oikiei. Ale to przecisz ‘e^czt 
nie wszystko bo dla przypieczęto­
wania swej wyższości nad iwu.tro - 
nym wlccmJHrrem świa a. Amery. 
kaninem Jim George. Fallński ode- 

brą’ mu re'<«rd świata w poJr/ucie

— Jestem Instrukuirem LZS w 
Ciechanowie. Nie pracuję w swoim 
zawodz:e (lecbntk budowlany), gdyż 
nie miałbym warunków do racjo­
nalnego treningu. Oprćcs normal­
nych zajęć instruktora mam plany 
stworzenia szkółki młodzieżowej 
ćwiczeń dla osiągnięcia pięknej syl­
wetki.

Niestety, warunki praey I trele 
są w C.echanowie b. trudne. 8U-
ram teraz o mieszkanie, bo
obecnie nie mam się nawet po tre­
ningu, gdzie umyć. A I rodzin^ czas 
założyć, be człowiek m* Już te 27 
lat. Przewodnlerąey PRN preyrctkl 
ml załatwić przydział mleszkenlat 
więc może pozbędę się choć tych 
kłopotów.

— Jakie są PsńłlMt PUny nś 
Rzym?

— Che* Mę bardzo dóbese pfry- 
gotować 1 walczyć ó lepisą (taki) 
pozycję. Na razie IdMe mi dośkó- 
nale. w mistrzostwach surfuję 
czwarty rok. Najpierw byłem czwar­
ty, potem trzeci, teras drugi, a w 
Rąymlr... Może się ta seria Utrzy­
ma. Na treningach osiągałem już 
w trójboju 4M kg t 2-kUógramówą 
nadwagą ciała.

DRUGI reprezentant Folskl s eó- 
bnty. brązowy medalista wa|l 

lekkociężkiej Czesław Bielsi, Jest 
zadowolony z miejscś, a źnafcznle 
mniej z wyniku, jak! usvskal.

— Stać mnie na 4M—435 kg w 
trójboju, chcialem uzyskać ten wy­
nik i dlatego podszedłem w pod­
rzucie do l«7,s kg/nićitety, prze­
rzuciło mnie do tylu. Od pewnego 
czasu srałem się nerwowcem. Dwa 
lata temu odniosłem poważną kon­
tuzję nogi, właśnie w podrzucie i 
pozostał ml uraz. To już na szczę­
ście mija 1 w przyszłości powinno 
być lepiej. Na Igrzyska w Rzymie 
na pewno roś przygotuję, L. C,

Folak przerfsięwzią1 próbę pubicin 
rekordu w czwartym pidtjś'4u. Na ; 
mand^e był ciężar 177,3. rvmcra i 
sem jednak podczas obowiązującej [ 
wagi sztangi po zaliczeniu pode> ; 
śzia okazało śię. że ciężar uyno 
$1... 170.5 kg!

Tylko przechwałkami Ameryka­
nina okata y się jego słowa, ze mc 
po to przejechał tysiące kilome­
trów. aby c.hgie wa.czyć o drugie 
miejsce. Przekonaj nas o tym już 
pierwszy bój. wyciskanie. Plukfel­
der — Jak było do przewidzenia — 
był klasa dla siebie. Był on lepwy 
o ogromną wprost Ilość 13 kg od 
Palińskiego. ten złś wyprzedził Ge. 
orge'a o 8 kg Słaba forma Amery­
kanina uwydatniła się więc juz w 
tym boju, w którym wyprzedził go 
nadto czcchoslówak PfEcaticzka. 
Bułgar Tatcrew. a identyczny z 
nim wynik uzyskał Irańczyk A- 
miri. ,W rwaniu Plukfelder „odskoczył 
ó dalśze 10 kg od palińskiego. na- , 
tomiast Amervkanin odrobił na po 
laku 2,5 kg; inni konkurenci byh , 
znacznie słabsi‘i Jim George wy-
suńał się po dwu bojach na trzecie 
miej?"-

chów... Szybkie kroki po podium.,, 
•eu przyGininistykuje palce...... ..  ...

sztandze... Ciężko zarzuca Ją na
S:tanęi Je u

Krok ustany! Rekord świata!
córze...

• * Publiczność śpiewa ..Sto lat", pre.
n«& i nół kilozrama. jakie dtłe- ' FIHC. pan Nyberg ściska PąEń 

HI y'teraz Polaka od Amerykanina! sklemu serdeczni^ dłoń, 
były bardzo „niebezpieczne" dla c^< nastąpi 
Palińśkiego, boć przecież w decy- | wodnu*», 
dującym boju, w podrzucie, Geor 
ge Jest aktualnym rekordzistą świa- i 
ta. a Jego rekord jest lepszy aż o 
6 kg od rekordu polski, należącego 
do Palińskiego.

Zloty medal należy już ao Pluk? 
feldera. teraz, w podrzucie uwaga 
nas wszystkich skupia się na poje* 
dvókii Pallński — George. Polak w 
drugim podejściu bije rekord Pol 
ski ó 2.5. Amerykaninowi nie uda* 
je śię 162,5 kg, powtarza, zalicza po­
dejście i teraz decyduje się ha 
...175 kg(!)t bo tylko w ten sposOb 
ma jeszcze szanse obronić tytuł. wL 
cemiśtrza świata.

wuarnr.». Sztangą już zważona — 
nte 177,5 kg. lecz 170,5! Jeszcze tóś’y 
..strip teaae" Palińskiego. Już wie­
my. że wszys.ko dobrze, bo zanim 
spiker ogłosi wynik. Polak przyj 
muje gratulacje od juniorów...

Wyniki wagi półciężkiej:
1. Plukfelder. ZSRR — 457,5 kg, 

rekord świata (i43-r!40+172.3).
2. FaHAski. Folika — 432,5 kg, rek. 

p. wyrównany (127.5-136, rek. F. 
t 175, rek. P.. w czwartym podej­

ściu i podrzucie 178,5 kg. rek. iwie

Rudolf Plukfelder (z lewej) po­
bił rekord iwiata w trójboju 
wagi półciężkiej. Na zdjęciu 
ważenie sztangi nowego rekor- 
dzitty w obecności członków 

komisji sędziowskiej.
r«l. .,PS" M. Szymkowikl

Jim George jeat zdenerwowany 
Jak nlgdv dotychczas. Przesuwa 
aztange, o ileś tam centymetrów, 
zdejmuje- okulary, aby przetrzeć 
octy 1 wreszcie podchodzi tlo sztan­
gi. Uncsl ją ledwie od desek— I ze 
złością rzuca ją na podium. W tej sa­
mej chwili Ireneusz Pallńskl jes. 
już wicemistrzem świata, a ma 
przecież jeszcze trzecie podejście.

Na sztandze ns kg; czyli o i kg 
więcej od poiskiego rekordu > le­
dwie 1 kg mniej od światowego re 
kordu Jim GeorgCa... Ireneusz za­
rzuci aziangę na piersi. Już ją pod­
rzuci. Drobi-nogami. Łączy atopy. 
Rekord Polski pobity! ■

Wicemistrz świata nie poprzestaje 
jednak na tym I dysponuje na 
sztandze 177.S kg. to znaczy o 1,5 
kg lepiej od rekordu świata. P« 
lińaki poeiera rąee magnezją... Kil­
ka głębokich wdechów 1 wydę­

1. George, U8A — 
4-132,5+162.5).

4. Pszeniczka, CSR 
(125-*-120 4-157.3).

417 kg (122,5.

4M,I kg

5. Kaolajarri, Finlandia — 307,5 kg 
(120- 115 + 162,5).

i, Airtiri, Iran — 347,5 kg (122.5
+120+155).

7. Toth, Auatria — 
+135+100). .

t. Tatcaew, Bułgaria
(125+120+150).

». Goehrlag, NRD — 
+ 120 + 143).

14. Kienert, NRF — 
+ 112,5+142.5)/

11. Borman, Szwecja

11H

kg (110

kg (lin
■ M5 kg (110

950 kg
(110+105+14(0.

12. Herbst, Anifria —312,1 kr (itru 
+ 110+135). '

Karbu, Finlandia, wycofał tlę po 
rwaniu, a Debuf. Francja — po wy. 
ciskaniu. '

Zygmunt Webą

W wadze lekkociężkiej

Louis Martin zwycięzco
Cz. Białas brązowym medalistą

w kopalni
CJYBERYJSKI górnik z Ki­

sielewska — RUDOLF
PLUKFELDER po ustanowie­
niu nowego rekordu świata w 
rwaniu (140 kg) promieniał ze 
szczęścia. Stojąc na pomoście 
wzniósł ramiona do góry i ni­
sko kłaniając się, dziękował 
widzom za gorące oklaski.

Później za kulisy dostała się 
+ak?e kilkunastoosobowa gru­
pa goszczących w stolicy ofi­
cerów armii radzieckiej, któ­
rzy gratulowali swemu roda­
kowi rekordowego wyniku.

— Bardzo dziękuję za grata.
lacje — mówił 
Plukfelder. — M; jednak.
że jeszcze dzisiaj się zobaczy­
my, gdyż eheialhym pobić 
drujri rekord świata — w trój­
boju.

Tak się też stało i gratulacje 
zaczęły się 60 nowa.

— Jestem Rosjaninem nie­
mieckiego pochodzenia — me­
wi Plukfelder. — Mam 31 W 
i trzy córki: l-letnią Olzę, 
5 letnią Lilę I półroczną Lidę. 
Może w przyszłości wzbogacę 
się Jeszcze o syna, który mógł­
by pójść, moim śladem.

w 1549 roku, pracując w ki- 
rielowskie.f kopalni, znalazłem 
starą, zardzewiałą iztangę. Do­
kładnie ją oczyściłem i zaczą- 

. łem się nią „bawić”. ' Fotem 
kupiłem sobie podręcznik 
i systematycznie ćwiczyłem- 
Pierwszy sukces zanotowałem 
dopiero w ubiegłym roku, 
k*edy zdobyłem w wadze Śred­
niej tytuł mistrza ZSRR. W 
kilka miesięcy później w Bo­
stonie na meczu RFSRR — 
Bułgaria pobiłem w wadze 
półciężkiej rekord świata w 
rwaniu wynikiem 123 kg.

• — Chyba w kopalni sukces 
pana koledzy przyjęli z zado^ 
woleniem?

reimiane oblicza. W. kopalni 
prowadzę po pracy treningi z 
młodzież*. U nas eo dzies-aty 
górnik, to sztangista — koń­
czy wesoły Rudolf.

<j. w.)

Migawki z podrzutem
óKąd tb ogromne zainteretowa- 

nie mistrzostwami świata clę- 
tarawzów? Nie możemy wyjść z 
podziwu, zaskoczyło to również 
dzia.a/zy PZPC. impreza, którą 
jeszcze tydzień temu zaliczano do
rzędu najwyżej średnich, 

widowiskafowdia 
jakości.
wpro.it

zaawan- 
piOTWKOj

Najwainiejaze jednak, ie 
widzowie zachowują ai< 

idealnie, wykazują duią
znajomość sportu ciężarowego i ży­
wo reagują na każde wydarzenie.

Kol. A. Roman t „Kuriera Pol­
skiego" wyjaśnił to tak: — Bo lu- 
dtiom lo imponują. W innych 
aportach niewymiernych, np. piłce 
nożnej. jem duto mądrych, którzy 
często mówią — „Ach to patatach, 
ja bym to strzelił". Tutaj nato­
miast nie ma mądrych. Jesd jesteś 
taki kozak, to chodź i podniet!

/AK potężną silą musi rozporzą­
dzać mistrz świata wagi pól- 

fiążkiej, Rudolf Plukfelder, świad­
czy lekkość wykonywania przez 
niego bojów. Po rwaniu nie rzucał 
sztangi na podłogą, jak wszyscy, 
lecz podrzucił ją sobie w rękach, 
napal w powietrzu i dopićro swo­
bodnie opuścił.

— Kukurydzą karmiony! — 
brzmiat przychylny komentarz wi­
downi, która obdarzyła zwycięzcę 
burzą oklasków.

Dwukrotnie podziwialiśmy w 
sobotę bicie rekordu świata. IV 

obu wypadkach nastąpiła ceremo­
nia ważenia sztangi i zawodników, 
jaką opisywałem przy okazji po­
bicia rekordu przez Mariana Zie­
lińskiego. Z tą różnicą, że w sobo­
tę streap-teasu za parawanikiem

I KALISZ, 4.10. (tel. wl.). Pro»- 
' n» Kalisz — ŁTS Łabędy 14:6. 
i Walki sędziowali w ringu Stusz 
z Krakowa, na punkty Kasprzyk

1 Warszawa, Drożdżyński Opole, 
I Bonasxewskl Wrocław.
I Wyniki walk, na pierwszym 
i miejscu gospodarze. Leszczyński 
pokonał na punkty Brodowiaka, 
Gutman (ŁTS) otrzymał purikty 
bez walki. Marciniak uległ na 
punkty Dudle. Szybylski jedno­
głośnie na punkty pokonał Pop- 
pego. Sobolewski pokonał 3. Ra 
taja. Obala w podobny sposób 
pokonał Klobucę, Szewczyk wy­
grał przez tko w III rundzie z 
H. Ratajem, Szerański został 
zdyskwalifikowany w III. run­
dzie w walce z Kosowiczem.

- Nastrój na widowni był bardzo 
miły, * walki przyjmowano 
owacyjnie. Słowa uznania nale­
żą się publiczności za śportowe 
zachowanie i dopingowanie za­
wodników obu drużyni

Ładną walkę stoczyli; Szybyl- 
ski z Poppem. Już w drugiej 
rundzie kaliszanin objął inicja­
tywę i utrzyma! ją do końca, nie 
dając przeciwnikowi, chwili do 
namysłu.-

Najszybszą walkę stoczyli za­
wodnicy w ' wadze półciężkiej 
Wasilewski i Hartyniuk. Przez

LONDYN. Dwaj nasi lekkoatlwd 
/— .Stefan. Lewandowski i 
bowśki, którzy pod wodzą trenera 
Tadeusza Kępki wyjerhap £ 
międzynarodowy mityng i^on 
dyni*, .'startowali dodatkowo X 
piątek 2 bm. w Manchesteru 

, Cenny sukces odniósł ..Utalaev 
doktor” , Stefan Lewandowski 
ry w biequ na 1000 m pokonaj 
po zaciętej walce mist-za Euronv 
Anglika Hewsona. Polak uzvtLai 
czas : 2.21,8, a Anglik - 2 219 
Była' tó pierwsza porażka Hpu-^ 
na w tegorocznym sezonie Tf-a. 
ćie miejsce w tym biegu «.rt 
Szwed Johnson —- 2.24.1 v 

. W biegu na 880 y b iumfowal 
Jakubowski — 1.52,2. przed Szwa. 
damifHaegglundem — 1.52 fi 1 a! 
gebbrnem — 1.56.0. *

i . Bieg na: 1 milę wygrał Herman 
(NRD) . —, 4.03.6. w\przedzaj?c D 
'30, m byłego rekordzistę święta 
na; tym: dystansie Ibbotsona orai 
'Pirjego. -

Pozostałe ciekawsze wvniuw 
100 y: Radford (W. Brvtan-a. -Z Ati' U _ -

Wasilewski wyscko na pu/.ktj
pokonał Hartyniuka,
(Prosną) otrzyma! punkty wal-
kcwerem.

Rozpoczęcie sezonu

f — Brighton i'.V Brv. 
.......... 48.7. 2 mile: F.ldnn <w

- —<”•*. , .. :,Rryt.) — 8.47.2. 120 y pn|; ij’
pełne trzy rundy trwała silna i reth (W. Bryt.i — iso 
wymiana ciosów, dzięki lepszej -
technice kaliszanin walkę wy- j 18 30_ • ”• (W-
grał. Zaznaczyć należy, że Obala i ' (PAP)PU..KI' airtL <- —--- ; .

Grzelak zmieni! całkowicie styl waiki,

bokser-

co wvszlo na dobre dla tego za-
wodnika. Celne kontry i lewe LeRHOOtieCI AZS POZntlA
proste dały mu pewne zwycię- irozpoczęcie sezuuu uumci- . j,-

skiego zgromadziło ponad 3 000 siwo nad dobrze zapowudają-
- - • cj m się Klobucą.widzów.

zwyciężyli 
Spartaka Brno

Pojedynek beniaminków I ligi
przyniósł sukces

FOZNAN, 4.10 (tel. wł.) 
ne zwycięstwo odnieśli 
poznańskiego AZS n^d Sps:-k»k^ 
Brno. Mężczyźni zwyciężyli isi u 

.a kobiety wygrały 44:33.
Wyniki uzyskano raczej przędę», 

ne. Wiele spodziewano siq po •••,?. 
! kcbolach. Pojedynek :011 -akon^vl 
j ‘ię zwycięstwem Śr.;eżvńsk p2o 

(AZS) — 50.01, przed Wrho-ie

pięściarzom Pdonii 12:8
(AZS) — 4?.61. Bardzo zsc.ej 
jedynek stoczył najle»pe’v sp: 
Spartafea Babinka z mlcdyin

•ńskim AZS. Bahutki
swego rywal; PO

GDAŃSK, 4.H. (tel. wl.) Polonia 
Gdańsk — Stal stalowa Wola Utl. 

: W ringu sędziował Wysokiński 
(Warszawa), na punkty: Kossowski 
tWarszawa), Kocoń (Bydgoszcz). 
Misiorny (Poznań). Widzów ok.

nie było. Zawodnicy ważyli grubo 
mniej poniżej wymaganego limitu 
i rozebrali u< tytko do epodenek.

4MRRYKAN1N George umie 
przegrywać. Gdy „opalił** decy­

dujący boj o erebrny medal, od 
razu pobiegł do Pa.ińakiego i po­
gratulował mu tukceau. Za chwilę 
zrobił to po raz drugi, kiedy Pa- 
.ifaki odebrat mu jego wlaany re­
kord iwiata. George poprotit tłu­
macza-.i przez niego powiedział 
Potakom:

Wvniki walk (na pierwszym mlej­
cu Polonia): Rosik przegrał jedno- 

’ głośnie z Roman szynęm, Kaeluing 
uległ głosami dwa do remisu Przy* 
łuckiemu, Chmielewski w identycz­
nym stosunku przegrał z Kopciem, 
Broniś wygrał 2:1 z Kolasińskira, 
Milewski wygrał przez dyskwadfi- 
kację w 3 r. Konarzewskiego, Sul- 
życki zwyciężył jednogłośnie Pytla» 
Kankowski pokonał 2:1 Misiaka* 

i Glinicki zremisował z Alyerte n, 
; Polleks zremisował z Serwanem, 
1 Gueniewiczowi poddał sekundant 
po 1 minucie Drewiczą.

Pojedynek dwu beniaminków I 
ligi, a zarazem dwu drużyn, które 

: sorawiiy w pterws:ych twych me­
czach dość dużą niespodziankę, u- 

; płynął pod znakiem bardzo wyrow- 
i nanych pojedynków. Oczekiwany z 
i zainteresowaniem pojedynek M1- 
1 lewsfctego r. Konarzewskim nie speł- 
i n;l pokładanych nadziei. Konarzew­
ski. a właściwie jego sposób walki. 

; jest wyjątkowo nie łubiany przez 
t edańska publiczność, która przez 
: całą walkę dawała ternu wyraz 
gwizdami- i okrzykami protestu. Na­
turalnie speszyło to jeszcze .bar­
dziej zawodn ka Stali, który n‘e
rrogąc poradzić sobie ze spokoj-
nym * dość czysto walczącym Mi­
lewskim. używał różnych nie zaw­
sze dozwolonych sposobów, za co 
został zdyskwalifikowany w ostat­
nim starciu.

Na drugim miejscu z gdańskich 
pojedynków wymienić by trzeba 
walkę eksmistrza Polski Kankow- 
skiego z Misiakiem.. Przez dwie run­
dy Misiak nie potrafił poradzić so­
bie z walczącym z odwrotnej pozy­
cji gdańszczaninem, który zbierał

dotrwał do końca. : Lepszft końców­
ka zapewniła minimalne* zwycięstwo 
Romaniszyno’/'!.

Sądząc pó niedzielnym spotkaniu. 
Stal ma wyrównany zespół, w któ­
rym nie ma wprawdzie wielu 
gwiazd, ale brak jest i specjalnych 
słabych punktów, c^ego me można 
powiedzieć o Polonii.

R. Slanowski

„s ansy w czasie 10.9 i 2.
',ka natomiast uzyskał 11

Dobre wyniki uzyska1

niak 12 sek.. Z go^ol 
w*ród krb:e: ns’lep*-*n 
lrva. która u’y*‘ a:a w

Kania

Pogoń - Astoria 15:5

SZCZUCIN, 4.1U. ( u.. Mn 
Szczecin - Astona ««os* 
bQuZiuwal W rm&U haanuA 
W xazow 4.0W.

logo.

scu gośpoaarzej. izarnuiK, poku- 
nai KubZczyasHiego- na puiucty. bici. 
czako wizuhtai pjdaany juz wir. 
KaziniierczaK. B.raus uległ jedno­
głośnie mistrzowi x.mupy Aaam-
MKieinu, szewek* wybrał przez 

z iv.suieo^taim, juzei
Piński pokonał, AaniiU3K<egut

Największym szlag.er 
zawrikiego meczu było

ropy TaaeuŁ.
dawno debiutując w re.pre^en'
gow w meczu ze Szkocja. P.crw- 

runda pojedynku :y.-n dv.a:h 
pięściarzy miała w zasad ie dK- 
rakter wyrównany. W s:a,-rrj +~n 
tylko minimalnie le-pszym zawod­
nikiem był Walasek, y..: n.c przy­
puszczał, że już w r.ń^.ępne: run­
dzie padnie w tej wawe de!;i.;.y.v- 
ne rozstrzygnięcie. slowa-riŁwirz
ruszył, bowiem do ats.cu

Rogini^ ztem-ówa^z Maciukiewi-^ n-
caeai, Kozakiewicz został poaaany £» ‘JJg» , .... .
PUewakiemu, Z.elinsKi uzyskaj! sK^v»k:e; cr pi
punkty w.o. ńa i zKUte* braku prze- '• zachcmny p
ciwniKa. a ,* . dzeoiiem c®tro zaaia-:<nv»*h

k.ó-

WBOZESRANEJ * «obot, dru- 
RieJ kategorii,' w wadze lekka- 
ciężkiej, zloty medal zdobył Ja­

majczyk Lmtiz Martin, Wielka Bry­
tania, srebrny — Arkady Wore- 
biew, ZSRR, a brązowy — Ctialaw 
Białas.

Czterokrotny mistrz , awiata 1 
mistrz olimpijski z Melbourne, re­
kordzista świata w trójboju wagi 
lekkociężkiej, reprezentant ZSRR, 
dr Arkady Woroblew; Jamajczyk z 
pochodzenia, reprezentant Wielkiej 
Brytanii, Louis Martin i Cześlawi 
Białas — oto trójka faworytów nt 
medale. Prawda, jest jeszcze Ame­
rykanin John Pulskamp. debiutant 
mistrzostw świata: wiadomo o nim 
trlko. że Jest mistrzem Uniwersyte­
tów stanów Żjednoeżónyćh. Może 
bvć niebezpieczny .dla Polaka...

'z miejsca zanosi' śie na sensacje, 
gdyż woroblew „pall" w wyciska­
niu pierwsze podejście na. 140 kg. 
ftie udaje sle mii 1 drugie, jeśli 
■Więc nie zaliczy aobie Ostatniego, 
odpadnle z konkurencji. Niemłody 
Już jak na sztangistę, Woroblew',

przecież'mistrz mistrzów, wykazuje 
jednak ogromną silę woli»i zali­
cza trzecie podejście.

Zwinny niby pantera, wysmukły 
1 bardzo silny Jamajczyk Martin 
ustępuje Rosjaninowi ledwie o 2,5 
kg. a łatwość, z jaką wykonuje bój 

— zapowiada w nim groźnego ry; 
wala dla wielokrotnego mistrza 
świata i rekordzisty, Woroblewa.

Czesław Białas, pomny na nie­
udani wyciskanie przed rokiem w 
Sztokholmie, które wyłączyło go z 
konkurencji, jest ostrożny. - Rozpo­
czyna bój aż 6 10 kg mniej od swe­
go rćkórdu Polski, następnie dopie­
ro po poprawce zalicza 132,5 kg. 
ustępując Martinowi o 5 kg. Ame­
rykanin pulskamp Jest gorszy od 
Polaka o 2,5 kg.

Rwanie. Woroblew osiąga dalsze 
2,5 kg przewagi nad Jamajczykiem, 
ten zaś z kolei dalsze 2.5 kg nad 
Białasem, który po dwu bojach wy- 
chódzi ni trzecią pozycję, z prze.- 
wagą teraz już 12.5 kg nad Amery­
kaninem Pulskampem. Z tą chwilą

reprezentant USA przestaje właści­
wie być już groźny dla Białasa.

Sensacja, bo. Amerykanin nie 
zgłasza się do podrzutu, usprawied­
liwiając się kontuzją. Fakt ten ma 
dla nas wielkie znaczenie w klasy­
fikacji drużynowej, gdyż w ten 
sposób Pniaka ma już zapewnione 
drugie miejsce na iwiecie za ZSRR, 
nawet w/tym wypadku, gdyby w 
ostatn.ej kategorii . mistrzostw, w 
wadze ciężkiej Amerykanie zdobyli 
dwa czołowe miejsca...

Losy złotego medalu nie są jesz­
cze przesądzone. W podrzucie Wo- 
robiew uzyskuje 170 kg i na tym 
właśnie kończy. Jamajczyk ma 
jeszcze trzecie podejście: w drugim 
osiągnął 165 kg — i jeżeli chce zdo­
być zloty medal, musi podrzucić 
aż o 10 kg więcej, to znacz)* 17S kg. 
Jeżeli się to mu uda, wówczas wy. 
równa wynik w trójboju z Wornbie- 
wem i jako lżejszy (aż o 1.1 kg!) od
Rosjanina zwycięży. Podejście

Uśmiech zwycięzcy

zaliczone , 1 Louis Martin zdobywa 
tytuł mistrza świata.

Czesław Białas, spokojny już o 
brązowy mndar rozpoczar podrzut 
od 160 kg; W drugim podejściu zde­
cydował- się na 167.3 kg, chociaż 
przysługiwało mu 165 kg, „spalił'’, 
jednak; nie udała się mu też po­
prawka.

Wyniki wagi lekkociężkiej:

Widownia zagrziwaia okia- 
śkami. Louis Martin.. stal 
jeszcze, chwilę z Wyprostewa- 

nymi rękami, które dzieżzyiy 
ciężar 175 kg. pótem.raucil 
go na deski, a na Jego czar­
nej twarzy, ukazał aię,.' po 
raz pierwszy tegó wleczóru, 
uśmiech szczęścia.

Mistrz świata wagi lekkó- 
clężkie.1 był przez cały ćzśś 
walki bardzo ponury; nie Od­
zywał śię dó nikógo. nawet do 
swojego trenera, po każdej 
próbie, opatulał się w płaszcz, 
głowę zakrywał ręcznikiem i 
milczał. Zwycięstwo Martina 
zaszokowało . wszystkich. ; nie 
wyięczająć jego w'śpótobywa- 
tdL ‘— W Anglii nikt w t* * 0 
uwierzy* Przecież ©n «tartuje 
pierwszy raz w mistrzostwach, 
dopiero w tym roku zdobył 
tytuł krajowy, a Jeąó Bajlep* 
asy wynik t uh. raku #»>*-

sil 315 kg — zachwycał się 
reprezentant W. Brytanii wagi ' 
lekkiej . Ben Heligott. — To 
będzie zawodnik!

— 5 lat temu, przyjechałem 
dó Anglii z Jamajki i mie­
szkam w Derby, gdzie pracuję 
jako elektrotechnik w dużej 
firmie. Trenuje mnie znany 
Statystyk ciężarów p. Oscar 
State. Do występu w Warsza- 
wló przygotowywałem się oko­
ło 3 miesięcy, -ale nie byl to 
trening zbyt intensywny, gdyż 
na taki fiie pozwala mi praca 
zawodowa. Nie spodziewałem 
Mę zdobycia tytułu nie prze- 
Atló mi tó ńiwet przez glówę, 
miałem jedynie trochę nadziei, 
na drugie miejsce — pówie- 
dzial szczęśliwy, Ż3-Ietni mistrz 
świata, o którym jeszcze pól 
godziny wcześniej - fachowcy 
mówili, że tk 2 łata» może byc 
x nićgó' póćiććha»

Cergo

1. Martin. 1
445 kg (137.5 +

1. Woroblew.

Wielka

ZSRR
(140 -I- 135 -i- 170).

3. Białas, Polska — 
(132,5 -r 130 + 160).

4. Baroga, Rumunia 
(132,5 + 115 + 157.5).

5. Suominen, Finlandia 
(112,5 + 125 + 157,5).'

S. Boroumand, Iran - 
(122,5 r 125 -}■ 157,5).

Brytania 
+- 175 kg).

—' 445

m,s
4W

445

444

kg

7. Pal, Węgry — 400 kg (120 -r 
+-.130 + 160),

2. Tuononen, FlnlśńdU — 3f0 kg 
(1Ż7.S + 112.5 -r ISO).

2. VMnezak, trHfy 
(120 + 115 4- 155). *

10. Srśtka. C8R — MS kg (IM +

Pulskamp, USA wycofil Mą po 
rwaniu. Vincent, Francja — po wy- 
ciskśńJu, a Vin tlbrp, Holandia 
„jpalll” wj’ciśkanią.

zeskał tak miażdżącąW swym kolejnym występie pięś­
ciarze spod znaku. Gryfa odnieei- 
przekonywające zwycięstwo nau 
beniaminkiem. tej grupy Astoi.ą. 
Bydgoszczanie, przyjechali do szcze­
cina ze swym asem atutowym — 
mistrzem Europy Adamskim. Nie. 
siety nie nx*ąi on ruwhego sou.c 
przeciwnika i me mogi wykazać 
pełnych możliwości.

Najładniejszym pojedynkiem spot­
kania była walka Jozefa Pińskie-1 
go z KamińaKim. poa.i zawodnicy 
zaprezentowali dość dobrą teclmi- 
mę, popartą odpowiednią kondycją 
1 rutyną. Bardziej uważny i agre­
sywny był Piński. Widownia zosta­
ła chyba najbardziej porwana wal­
ką młodego, zdolnego pięściarza 
Szczecina Wosia, z rutyniarzem 
Małachowskim. Woś umiał nawet 
po najgroźniejszych ciosach przejść 
Błyskawicznie do kontrataku i sku- 
Uczme punktować.

sędzia Masłowski sluswue i.lwyd - 
wal się edesiać S'.ow»k;ew:c-a as 
narożnika.Niespodziankę In minus spraw:-. 
dwaj rutynowani pięściarze Hw; 
nika — „piórkowiec" Soezarski . 
„lekkośredni" Cr.aięcki. którzy t

’ punkty prawą prostą, a od czasu«4« foki» ' punkty prawą prostą, a od czasu
i« I do czasu próbował „zahaczać" prze-le... pan Di/f aa* mnie i*Zd/- za- -__ _____________,____ __ <___ale... pan byt ode mnie lepszy. Za-

imponował mi pan walecznością. 
Mam nadritję, te spotkamy sig po­
nownie w sportowej walec, w Rzy-

GZORGZ jeet' etudentem stoma­
tologii w Ohio -State Vnivereity 

i kończy wiośnie etudia. Z Paiiń- 
skim wygrał tylko rwanie.

— Nic dziwnego, ie tak dobrze 
rwie, jest przecież dentystą — 
brzmieć komentarz jednego z ko­
legów.

Organizatorzy w trosce o jak 
największy dochód (ciężarow­

com rzadko się zdarza, aby z im-

ciwnlka swą silną lewą. Uzyskana 
przez Kankowskiego w dwu pierw­
szych rundach przewaga, z trudem 
jednak wystarczyła - na ostateczny 
sukces, gdyż w* ostatnim starciu 
Misiak wreszcie zroeumial, że w 
walce na dystans ma minimalne 
szanse 1 przeszedł do walki na pól- 
dystans i w zwarciu, zbijając zu­
pełnie z tropu Kankowakiego.

Z ciekawych pojedynków warto 
jeszcze wspomnieć o zaledwie mi­
nutowym pojedynku Gugniewicza z 
Drewiczem. Gdańskiemu olbrzymo­
wi wystarczyło zaledwie 20. sekund.
aby opanować sytuację na ringu. 

---- --------  .... -------- - —, _ .... | Kilka jego ciężkich ciosów wszrzą- 
prezy mieli dochody), sprzedawali ; snęło Drewiczem, który po dwu- 

kaidą ^gę. krotnym liczeniu zestal- poddany i-_ 4.*_----------------__ pP2ex trenera Stall Konarzewskie­
go.

Kilka zdań o wadze muszej. Ro- 
maniszyn napotkał w Rosiku groź­
nego przeciwnika. Obaj wdali się w 
szybką, ale chaotyczną wymianę 
ciosów, tak że już W' drugiej run­
dzie byli bardzo zmęczeni. < Pod

Tak więc, kto chciat w sobotf zo- 
baczyć półciężkich i lekko ciężkich, 
musiat kupić dwie karty wejścia.

zakończeniu bojów przez piuk- 
tra. Palińekiego i in. salę

opróżniono ■ a po chwili zaczęto 
wpuKCzać nowych widzów. I co 
powiecie?. W 5 minut hala Gwardii 
zapełniła się ponownie!

cergo
koniec walki Romaniszyn doznał 
kontuzji rozdęcia wargi, jednak

Gedonla — Warta

GDAŃSK 4.10 (tel. wl.). 
- Warta Poznań 15:5. w

dziowal Karski

15:9

Gedania 
ringu są-

Warszawy,

Waga ciężka

punxty. Twardowski z Łogzi, Anto- 
muk z Olsztyna i Rutkowski z 
Bydgoszczy. Widzów ok. 1 tys.

Wyniki walk (ńa pierwszym miej­
scu zawodnicy Gedanii): Bulier 
przegrał z Jankowskim, Kulesza po 
najładniejszej walce dnia wygrał 
z Wolskim, Kaniecki pokonał Za- 
wadzkiCgo, Kicdrowski wygiął przez 
dyskwalifikację w . 2 r. Wytyka,

Pafawag - Gwardia 12:8

WROCŁAW, 4.10 (Wl. wl-)- 
wag Wrocław — Gwardia Lodź 
Widsów ponad 1.0M. Sędz.owai w 
ringu Ruchfilskl (Zielona Góraj. 
' Wyniki: (na pierwszym miejscu 
gospodarze). Olech wygrał z Less«t 
Milczarek wypunktował Michała wi­
eża, Wozniak przegrał na punsty 
z Kozpierskim, Grudzień wygrał z 
Kubisiem, Kapa zwyciężył Kacz­
marka, Mrówka wygiął z f’lsaf- 
kiein, Jurjewicz przegrał z La»n- 
zińskim, Łukasiewicz zrenusnu a{ 
z Kubackim. Włodarczyk przegra 
z Józefowiczem, Finger zremisował 
z Piórkowskim.

Najlepszą walką dnia było si­
kanie w w. ciężkiej, w której, bar­
dzo dobrze zaprezentował sic mio­
dy i obiecujący Finger. rem^u.^ę 
po bardzo ładnej i zaciętej waice 
z byłym mistrzem Polski Piórkow. 
skim. (A. Sz.)

Zawisza Avia 11:9

li leigosz wygrał glosami ze

Pięćset kilogramów 
mistrza świata, Jurij Wlasowa

NIEDZIELNE popołudnie w Hali 
1“ Gwardii. To już ostatni dzień 

mistrzostw świata w podnoszeniu 
ciężarów. Tym razem na podium 
najciężsi i najsilniejsi ludzie świa­
ta, reprezentanci kategorii ciężkiej, 
ponad 00 kg. Najlżejszy spośród* 
dziesięciu zawodników, Bułgar Iwan

podejście 1 Jako lżejszy własnym 
ciężarem dała od Bradforda jest 
już w tej eliwilf mistrzem świata!

Weaennow 104,3 kg.
cięższy zaś, Wioch Alberto Piagaia- 
ni... 142! Wśród konkurentów fa> 
woryt Jurij Wlaiow, ’ rekordzista 
świata w rwaniu i podrzucie. O 
sztangiście radzieckim wiadomo, że 
na treningach w Moskwie osiągnął 
515 kg. a już w Warszawie.:— 405.

Wiasow. sztangista o szczupłej, 
młodzieńczej twarzy, ustępuje w 
wyciskaniu Murzynowi James Brad- 
fordowi, USA. równo o 10 kg. Dru­
gi reprezentant Stanów Zjednoczo­
nych, Davh Ashman. zeszłoroczny 
wicemistrz świata nie „liczy” się 
właiiuiwie już od początku; jego 
130 kg wygląda wprost śmiesznie 
mało wobec 170 kg jego rodaka.

Szczerze mówiąc. Własow z tru­
dem odrabia w rwaniu 2,5 na Mu­
rzynie. Od tej chwili pojedynek 
amerykańsko-radziecki wkracza w 
decydująca fazę. Niezbyt powiodło 
się Wlasowowi w jego specjalności.

dejścia i mimo że zdobył już za­
szczytny tytuł, oczywiście je wy- 
korzysiute. W drugim podejściu o- 
siąga 102.5 kg. w trzecim decyduje 
się na pobicie własnego rekordu 
świata, a więc na sztandze równe

4. Maekinen Finlandia — 447,S kg 
(135 4-142,5-170)

5. Pagaianl Włochy — 445 kg (150 
-125+170)
ł. Ashman USA — 431 kg (130-t 

135 t-170)
7. Syrovy CSR — 430 kg (137,54 

1224 i 170)
S. Hadi Irak — 4N kg (140+120 

“IW)200 kg! Próbą jednak nie udaje 
się i Jurij Własow końcrr trójbój i 
ze znakomitym wynikiem 500 kg. I

Wyniki waąl clęikl«j: .
.W--»-1 .

0. Arnold NRD 
122,5+160)

441,1 kg

rwaniu. przecież ma jeszcze
przed sobą- trzeci bój, podrzut, w 
którym jego rekord świata „mu­
ska” wprost fantastyczną ilość 200 
kilogramów!

Zanim jednak Wlasow przystąpi 
do. podrzutu, dokonuje poza kon­
kursem. w czwartym podejściu 
Próby pobicia własnego rekordu 
świata w* rwaniu. W mistrzostwach 
osiągnął 147,5 kg. rekord Jego-wy- 
nóśi< 151.5 kg, na sztandże więc — 
152 kg. Próba udaje się, teraz mą 
ón dn odrobienia Jeszcze 7.5 kg. 
bo o tyle przewyższa go Bradford.

Murżyn kończy podrzut na 177.5 
kg. przy czym nie udaje mu;<ią 
trzecie podejście na 100 kg. Właaew 
rozpoesyna ad 115 kga zalicza seMe

Swiszem, Karnianuwi , poddał se- 
kundanl na początku 2 r.. Puka (za-
wodnik Warty • doznał
złamania nosa). Meller 
po Drzydkiej walce z

bolesnego 
zremisował 
Frankiem,

l'SA ~ •u ** <tn~ 

Weselinow Bułgaria _ M

Poza konkursem rezerwowy za­
wodnik ZSRR; Dwiguń próbował 
pobić rekord świata w rwaniu w 
wadze półciężkiej, jednak bez no 

woazenia.
Z. W.

- Eto dla tiebia, trenier
“*** ‘Irti». trenier — rzeki 23-Ietnf inż. Jurij Właiow 

*wiat* ^^b^JK-Zkwer zając na szyi awego wychowawcy 
Bogdaaarowa zloty medal, który przed chwilą . otrzymał za zdo’V 

tytułu mistrza Europy. — Mnie wystarczy zloty medal za 
mi.tr„stwo iwiata. Jeszcze raz driękują ei trenerze!!!

— i*® Pa.n *?u* podchodząc do sztangi o wadze 2«0 kz?
..— Trochę dziwnie, tak Jakbym szedł na pierwszą randkę w *v-

V“ ełę*Y na piersi, 10 nózi
d™*’^ m* * wyzlISn i... wratenia. cót. ramiona nie wytrzymały • 
t<ł £firy 1 Prthę pobicia rekordu świata munę o dl otyć
na Olimpiadę w Rzym,- Na Igrzyskach olimpijskich postaram się ustannwie takte rekoid Iwiata w trójboju, którą' nalely obce 
n.a do fenomenalnego Amerykanina Anderssona 1 wynosi li»., kz 
Wierzę. 1» jestem w stanie tego dokonać, gdy* niedawno w Le- 
ningradzt, miałem jnt w trójboju 514 kg.
Mogę panu leszcze powiedzieć , tt wkrótc. mam uwal ojeem. 
Oby syn... Z. W. .

iiytel (Gedania) zdobył punkty wal- 
Kowerem wobec medowagi Olejni­
czaka (Warta). : ; ;

Spotkanie Gedanii*.2. Wartą nale­
żało do wyjątkowo słabych. Więk­
szość walk stała ńa nisKim pozio­
mie, pełna była szarpaniny i tylko 
„oszczędności”, . sędziego ..ringowego 
należało zawdzięczać, że kilka walk 
nie zakończyło się przed czasem 
dyskwalifikacjami; i

r- .Z;'' V'?.--;' '(St)

Budowlani - Wybrzóże 15:7

POZNAM, 4.10 (tel. wł.) Budow­
lani Poznań — Wybrzeże Gdańsk 
.13:7. Sędziował w ringu Łaukedrey 
(Szczecin). Widzów 3.000. ;

Wyniki (na ^pierwszym miejscu 
gospodarze) Litue- zwyciężył na 
punkty Justke, Gruszczyński uległ 
Byczkowskiemu,. Kałużny zwycię­
żył w 2 r. przez tko. Kulczyckiego 
Mocek Wypunktował Filipczaka, 

Jakubowski zwyciężył niespodzie­
wanie; Wodzika, Mikut poddał się 
w 2 r. H. Wojciechowskiemu, Kacz­
marek pokonał na punkty Zieliń­
skiego, Szymkowiak przegrał w 2 
r. przez dyskwalifikację z H. Damp. 
cem, Peżęwski zremisował z Ko- 
rolewiczem, Wituchowskiemu pod­
dał się w I r. Bielski. . ;

. WŁOCŁAWEK, 4. 1« (teł. wl.) Za­
wisza Bydgoszcz — Avia Swidm* 

•11:9. Sędziował w ringu Malik * 
Gdańska. Widzów ok. 2 tysiące.

' Wyniki * (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Bendig przegrał z Ku“ 
rkierem,: Zawadzki wygrał w 1 
‘przez tko z Knecem, Szczepański 
uległ Sygaczowi, Kubiczek źrenico* 
wal z Biedroniem, Kunce pokonał 
.Chmielewskiego, Piechotę zwyrięzyj 
Trojanka, Kucharski przegrał 
.wskutek pęknięcia łuków brwio­
wych przez tko w* 3 rundzie * 
Krajewskim, Ronhkas wygrał ze 
Steciukiem, Manuszewski uległ 
przez tko w 1 r.Bochenkowi, Kiezz- 
kowski pokonał Wodkowicza.

’ Gwoździem spotkania był pojedy­
nek dwóch pretendentów do miana 
najlepszej muchy w kraju. Zwy­
ciężyła --jeszcze raz rutyna byłego 
mistrza Europy j Polski — Kul-e- 
ra; który wypad! znacznie lepiej w 
zwarciu 1 skuteczniej operował le­
wą. Bendig był wolniejszy, ale 
również ’ wypadł dodatnio. Drugi 
mistrz Polski — Zawadzki walczył 
króciutko, gdyż Knee przegrał juz 
po kilkunastu sekundach przez tko. 
Spotkania były ciekawe i pasjono­
wały do samego końca wszystkich 
widzów.

Gwardia
, (ol.)

Hutnik 12:8

WARSZAWA, 4.10. Gwardia War­
szawą — Hutnik Nowa Huta 12:8. 
Sędziowali: w ringu Masłowski (Po­
znań), na punkty Szczorblk (Lublin). 
Kawski ‘(Łódź) i Bourek (Katowi­
ce). Widzów ok. 1.000.

Wynlikt walk (na pierwszym-miej- 
seu bokserzy Gwardii): Krawczyk 
przegril .<z Zurakowskim/ Hajduga 
pokonał . Majewskiego, Borzuchow- 
*'i zremisował z Bnezarskim, O- 
dyński zwyciężył Jamróża, Pote- 
rański wygrał 2:1 z Forysińskim, 
A. Łukomskl . uległ 2 do remisu 
Kud.acikowi, Rojewski zremisował 
z Czajęeklm, Walasek wygrał przez 
t.ko w 2 r. zs Słowakiewiczem, A. 
WojMęchoweki .w:-p‘upktfwsł Wasi­
lewskiego, Lasek przegrel z K. BU-

Pięściarze Wrocławia 
pokonali Opole

OPOLE. 4.1Ó (tel. wł.). W obee* 
ności 1200 osób odbyło się 
kanie miedzyokregoire w b^*’* 
pomiędzy reprezentacjami ^'rn- 
Cławla i Opola, Mocz xakoiVryi 
śię zwycięstwem drużvnv 
clawskiej 11:9.

A oto wyniki * walk od 
do ciężkiej (na pierwszym 
sen pięściarze Opola : 
został poddany w 3 starci•’ Op* 
chowi. Spalę'; ’ wygrał w 3 
z powodu dvs’<wapfikarii l.rsT* 
czyńskieco. G. król pokonpi 
punkty Wale. Kala wypunktował 
Smolarka. . Owczarczyk zwvri?” ' 
Sapnie 7. powodu cl,vskwaltft'--a*l{ 
w 3 starciu tren nstasninen. Jcdr*< 
zremisował z Polisą. Zr^d^k 
stał zdyskwalifikowany w 2 
ci’i w walce z Małolepszym -*’’* 
rek przegrał w 3 starci’’ 
tko z Kotysem, żurhnwski 
na punkty śliwie, Thomas pr’* 
grał przfcz tko w 2 śtarelu 1 L'1* 
rążykiewiczem.

wpro.it
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Rekord Piątkowskiego „trzeszczy

SZECSENYI
rzuca 59,03
BUDAPESZT, 4.10 (tel. wt). 
izsef Szccsenyi już trzykrot- 
e w tym tygodniu atakował

rrkord 
fkiem.

świata n 
należący

Piątkowskiego, ale
tychczas bez
Tym niemniej na

rzucie dy- 
do Polaka- 
— jak do- 
powodzenia.

.... . ...... uwagę za- 
iluguje jego niesłychana rów-
ność formy i nic dziwnego, że 
jrst on w tej chwili przez wie­
lu fachowców uważany za naj­
lepszego dyskobola na świecie.
Szcescnyi wtorek rzucił
58.96, poprawiając rekord Wę­
gier o 63 cm. W sobotę na za­
wodach MAFC mów poprawił 
rekord o dalsze 7 cm, uzysku­
jąc 56.03. W dzień później także 
na zawodach MAFC rzucił 
58.88, mając przy tym wszyst­
kie rzuty ponad 57 m.

Trener tego znakom .‘tego dysko­
bolu dr Bacsalmasi nie Jest Jed­
nakże zupełnie zadowolony ze 
łuego wychowanka.

wiem wapaniały rekord Piątkow- 
akiega i z tremą oczekuję nasze­
go rewanżowego pojedynku w 
Rzymie. Czuję, źe jestem w lepszej 
formie od niego, ale ustępuję mu 
nadal pod względem opanowania 
psychicznego, które jest moją 
„p ętą ach?Hesową". Krótko mó­
wiąc łatwiej rzuć ć 60 m niż po­
konać Piątkowskiego. .

,\V sobotę, w Budapeszcie na za- 
wodach akademickiego klubu 
MAFC startowali zawodnicy’ kra­
kowskiego AZS. Z krakowian naj­
lepszy wynik uzyskała Piekarczyk 
w rzucie oszczepem — 4-1.71 ‘ a 
nastepn’e Obuchowicz w knJ» — 
15.06. Bezeg w tvcz«* 4 20 i 

Oświęcimski na 400 m — 49.3.
_______ Wieromiej

W Pradze Polacy 
na dalszych miejscach

na rziity ponad 60 ni
dr Racsahnasi. Jednakże

przy wyrzucie popełnia pewien 
drobny błąd, który postaram się 
u nieco w ciągu najbliższych dni 
wyeliminować. W nadchodzącą so-
s’atnl
P ntkowskim

roku na zawodach 
gdzie spotka się z 
i Consol nim. Uw«-

N-p, że w obecnej chwili jest on 
T m świecie bezkonkurencyjny i ma 
v<wlkk’ dane Ja’-o pierwszy pr-ze- 
kror: yć cranicę 60 m.

Dyskobol węgierski mieszka o 
inn km od Budapesztu w mla- 
r^nzku Szegvar i jest nauesyele- 
Ifji ff’mnastyW w poblAklm mle-

Arentes. Poza lekkoatletyką 
rr!'qw:a on z pasją piłkę nożną, 
r-m w miejscowej drużynie pUkar- 
s lej na pozycji prawego obrońcy 

'nk twłerazą facliowcy, całkiem 
nieźle.

— Czułem się dzii znakomicie, 
ale niestety zabrakło pomy/.lnych 
„przeciwnych wiatrów» — po*r!e- 
driał po niedzielnej nieudanej 
próbie SzecsenyL. Nadal- padzi-

PRAGA. 4. 1«. (tel. wł.) W nie­
dzielę na stadionie na Strachovle 
rozegrano międzynarodowy bieg na 
dystansie 150n m o nagrodę Prlma- 
tora miasta Pragi. Bieg ten zorga­
nizowany byi w ramach zawodów 
dla uczczenia święta Armii Czecho­
słowackiej. Udział w nim brali m. 
In. Polacy Bruszkowski i .Tochman. 
W. czasie trwania biegu warunki at­
mosferyczne były wyjątkowo nie- 
sprzyjiające — zimno i poryw.istv 
wiatr dochodzący do 8 m/sek. 
Pierwsze 400 metrów poprowadził 
Jochman w dość ostrym tempie — 
58.2. Bieg rozstrzygnął się w końco­
wej fazie, kiedy to Węg'er Roz- 
savoelgyj zademonstrował świętuj’ 
finisz.

Wyniki: 1, Rozsavoelgyl Węgry — 
3.43,2. 2. Jungwirth .CSR — 3.44,0. 3. 
Iharos, Węgry — 3.45,4: 4. Hellmlch. 
CSR —' 3.48.4; 5. Rohaty CSR -
3.48,8; «. Bruszkowskl. Polska —
Pejew, Bułgaria — 3.50,8; 10. Joch- 
man, Polska — 3.51 8.

Sztafeta Dukli Praga na. dystansie 
800 — 400 — 200 — 100 m w składzie: 
Sallnger. Jirasek. Mandśik, Kenos 
ustanowiła rekord Czechosłowacji 
wynikiem 3.10.4. Mandllk na swoim 
odcinku uzyskał znakomity wynik 
— 20.2.

7//Z
rzrZUTTF:

Lekkoatleci Wrocławia 
zwyciężają w Dreźnie

DREZNO. Lekkoatleci Wrocław!* 
gościli w Dreźnie, gdzie w sobotę 
pokonali reprezentację tego mia­
sta’ 85.5:42,5 pici. W czasie meczu 
uzyskano na ogól przeciętne wyni­
ki. Na wyróżnienie zastugują: czas 
W^adyezańsklego na isoo m — 3,52.7. 
oraz rezultat Lewandowskiego w 
skoku wzwyż —• 2:00.

PUCHAR EUROPY Na południu Illigi

w rękach naszych hokeistów STAL MINĘŁA RYWALI
POLSKA-EGIPT 1:1 Pewne zwycięstwo 

Stali Sosnowiec
POZNAŃ, 4.10 (tel. Polska

Cgipt 4:1 (2:0). Bramki zdobyli: w 
7 min. Henryk Fllnik, w 20 — Ró 
żarski, 53 1 60 — Jan FLn.k.
Bramkę dla Egiptu uzyskał z kar­
ne! zagrywki Hammouda. Sędzio­
wali. Belgowie Kllegem l Schitu- 
catte.

POLSKA: Wojdylak, Kubiak. 
Śmigielski, Micał, Ma-zec, Ma­
ciaszczyk; Ptak. Różański, Jan 
Flimk, Henryk Flinik, Alfons Fk- 
nik.

EGIPT: Kamal, El Ramly. Reda, 
Abel, Ryfaat. Maher. Saadani, Sa< 
lam. Bal er, Hammouda, Thabet.

Duży sukces odnieśli polscy 
hokeiści zwyciężając w finało­
wym spotkaniu o Puchar Europy 
reprezentację Egiptu 4:1 (2:0).
Tym samym Polacy ’ako pierwsi 
zdobyli to cenne trofeum.

Zwycięstwo drużyny polskiej 
było w pełni zasłużone. Polacy 
zagrali n:ezwykle bojowo i nm- 
bitńie. wykazując również bar­
dzo dobrą kondycję. Górowali oni 
nad hokeistami Egiptu tak pod 
wząłedem techniki lak I taktyki. 
Nic też dziwnego, że uzyskali oni 
dość dużą przewagę, zwłaszcza w 

•I połowie. Akcje' Polaków były 
wtedy bardzo składne i skutecz­
ne.

W drużynie polskiej najlepszą 
linią była pomoc. Jej też w dużej 
mierze przypada udział w tym 
wielkim sukcesie. Wszyscy 
pomocnicy bardzo dokładnie 
sHal: nasz atak podaniami, 
również doskonalę spisywa 
w obronie.

Reprezentacja Egiptu była 
społem wyrównanym, rozgrywa- 
lącym szybko piłkę, co dało się 
zauważyć przede wszystkim w 
drugiej części już» wyrównanego 
meczu. Goście inicjowali swe wy­
pady przeważnie skrzydłami i 
stwarzali wtedy wiele groźnych 
sytuacji pod bramką Wojdylaka. 
jedynie brak wykończenia Jak i 
skuteczna gra naszej defensywy 
nie pozwoliły gościom uzyskać 
lepszego dla siebie wyniku. Rów­
nież w drugiej połowie dobrze 
taktycznie zagrali obrońcy, wy­
sławiając dość często naszych na­
pastników na pozycje spalone.

Prowadzenie zdobyli Polacy 
przez Henryka Flinika, który 
p'zeJM ładne podanie swego bra­
ta Alfonsa, kierując piłkę obok 
bramkarza gości. W 12 minucie 
«łan Flinik przeszedł kolejno 
dwóch zawodników a kdedy zna­
lazł ei*. sam na sam z bramka- 
rrem strzelił tuż obok słupka. 
Ca lary atak w 20 min. przynosi 
Polsce z zamieszania podbramko­
wego d'ugą bramkę uzyskaną 
przez Różańskiego. Minutę później 
Egipcjan*© uzyskują co prawd» 
plerwszv krótki róg, ale strzał 
ich napastnika mija słupek.

Po zmianie 'atron w 37 min. 
Wojdylak dwukrotnie ratuje swą

watrę. Długie podanie Marca w 53 
minucie przejmuje stojący na po 
zycji spalonej Jan Fl n k i uzysku­
je t-zecią bramkę. Ten sam ra- 
wodn k w 60 minucie uzyskuje 
czwartą i ostatnią dla Polski 
bramkę po h*» ć ładnej kombina­
cji całego ataku.

lewy łącznik Hammouda zdobywa 
jedyną bramkę dla gości.

Po zwycięskim meczu przy rzę- 
sisiych oklaskach 8-tysircznej wi­
downi i orlearaniu hymnu naro-

SOSNOWIEC 4.1«. (tel. wł.) St«l
Sosnowiec Walter Rzeszów . 3:1

chnrlzl m<n.
przpwnipnle Kubika . i sędzia 
dyktuje karną zagrywkę, z której

dnn-rco
w>. pan Wojtyośok wręczył kapi­
tanowi pnL^kiej drużyny Marcowi, 
piękny, srebrny* puchar.

E. Olachowski

(1:1». Bramki zdobyli Wola - I i 
i Ciszek dla Stali oraz Mazur z rzu­

tu kannego dla Waltera. Sędziował 
Urbański z Bydgoszczy. Widzów 

I ok. 7 tys.
STAL: Machnik, 

der, Ząbczyński, 
chemczyk, Ciszek, 
ski, Majewski, Ga \

Skiba, Komo- 
Spiewak, Jo* 
Myęa, Uznań-

Grulzks, Pieszek, Kasprzyk, Wię­
cek I, Spyra.UNIA: Kostka (Niemiec), Fink. 
Kusz. Kitel, Boczek. Kokot Moik, 
Żaczek, Urbas. Michalski, Lazar.

Wbrew wszetk m przew.-ywaiuom 
Naprzód ’nie uchy.ił czóła przea 
liderem lej grupy i rozgiywają- 
dobry mecz, odesłał gości do do­
mu z pokaźnym bagażem bramek.

Unia honorową bramkę strzeliła 
przy stanie 0:3.

cel s grv 1 wtęcel stuprocent^ 
wvch pozycji, z których napraw- 
ri® trudno jest nie zdobyć bram- 
ki. Wawel już od początku grAł 
bardzo ostrożnie, nastawiając M 
więcej na defensywę, n.c więc 
dziwnego że Stal osągnęła dużą 
przewasę. Pvk» i Gazda raz. po. 
raz. daaall zatrudnienie Pajorowi. 
Poz.a tym dwukrotni. Tobolik by<

WALTER: 
Głuchowski,

porzuczek, Kubacki.
Mendon, Mazur, Bie*

TOTAL0ZAT9R SPORTOWY
: lat, Dąblewskl, Górtki (Grechala), 
I Kłoda, Sulkowski, Joeżow.t.
i Mecz w Sosnowcu byl _ _ typowa
: walką punkty szczegónie w 

okresie ‘gry. Walter

W HWODACH NIEDZIELNYCH

Foz. 1—11 o mistrzostwo 
I ligi.

Pnz. 12—13 o mistrzostwo

SOBOTA, 19 PAŹDZIERNIKA 1»5«

1. Birmingham — Sheffield Wed
t, Bumley — Blaekpool

3. Chelsea — Bolton
4. Leeds — Ererton
S. I.eicestcr — Blackburn
c. Manchester Utd. — Arsenał
7. Newcastle — Nottm. Forest

l. Preston — Manchester city

9. Tottenham — Wolverhanfpton

1«. West Bromwlch — Fulham
11. West Ham — Luton

1S. Brl.tol City — Bristol Revers
Aston Villa13. Sheffield Utd.

„Budapeszteńczycy'

i wyszedł na boisko z mocnym po- 
| stanowieniem walki, jeśli nie o 
| zwycięstwo, to przynajmniej o wy- 
I w ezienie z Sosnowca jednego 

ounktu Wielkiej ambicji i ofiar- 
ńości nie starczyło jednak gościom.

? Gospodarze dali sobie co prawda 
• narzucić niedogodny styl gry. nie 

pozwą ająsy na pełne wykorzysta- 
i nie umiejętności technicznych, alt 
t po pół godzinie przejęli całkowicie 
! inicjatywę, nie dopuszczając za­

wodników Waltera do g’osu. Gdyby 
jeszcze napastnicy Stall byli lep‘ej 
dysponowani strzałowe wynfc byl- 
bv znacznie wyższy. Sytuacji pod­
bramkowych było bowiem co nie­
miara i właśnie wspomniana nie* 
-e’no«ć strzałów oraz wybitna dy­
spozycja. bramkarza Wa’tera — 
porżuczka stanęła temu na prze- 
wzkPdzie.

Mecz zaczął się dość sensacyjnie 
' bo już w M min. Walter prowadził 
! 1:0. Niespodziewany przebój Sut- 
j kowskiego zastopował na polu kar- 
. nym w niedozwolony sposób Sole- 
, wnk t sędzia słusznie zarządził 
! mit kamy wykorzystany przez 
; Mazura. /
। Do generalnego szturmu mszyła 

wtedy stal lecz na wyrównanie 
trzeba bvło jeszcze długo czekać. 
Dopiero *w 43 min. celny strzał 
Ciszka przyniósł oczekiwaną hYam- 
ke. Po 7m:~nie stron zwycięstwo 

t StaU nte ulegało Już watn^woscL 
1 Autorem obu bramek był Wola w 
i 72 1 "9 min.
I Na wyró*nien5e w Stall za«łu-

Gdy w 1« min. Kasprzyk po raz 
oierwszy ulokował piłkę w siatce 
gości, gra stała / się najzupełnie' 
jednostronna. W stałym ataku znaj, 
dowali się piłkarze Naprzodu, me 

zezujący żadnego respektu dla przo­
downika. Najlepszym graczem na 
boisku bvł kierownik napadu -wy. 
cięskiej drużyny Kasprzyk. W ze­
spole gości wyróżni! się Michalak», 
zwłaszcza wtedy, gdy spełnia! roię 
stopera.

Nie mu kanonierów 
w Stali Rzeszów

li! prosto w nieco. -
Tuż przed przerwą nastąpił 

wvpad Wawelu i wspaniałą oka­
zję do zdohvria bramki miał Słysz, 
zwleka! jednak długo ze strzałem 
: obrona Stali zażegnała niebez­
pieczeństwo. Po przerwie Wawel 
osiąga lekką przewagę, ale strza- 
iv jego napastników były niecel­
ne. Lepiej od nich strzelają po- 
moeniev tego zespołu — Koło­
dziejczyk i Krementowski. MI- 

j siak jednak jest na posterunku. 
Od 70 m‘n. napór Wawelu intaja 
: Stal ■ osiąca przewagę, spycha­
jąc swych przeciwników do obro- 

■ nv. W lym czasie kilkakrotne kor-

„ , i Pajora.RZESZÓW, 4. 1«, (tri. wł.). Stal | 
Rzeszów Legia Krosno 1:6 (1.8). । 

43 min. poświat z karnego.
STAL: Majcher. • Kuźma, Mysliw- 

czyk, Skib*. Winiarski, Zieliński. 
Świerk, Pilarski, Poświat. Stawasz,

i nery nis sian u.c 
|t i dzięki dobrej grze obrony 4

Na wyróżnienie z Wawelu zashu
1 stali Mielec — Pyka. Budek 

zda. (

Wiśniewski. ...LEGIA: Kilar, Wnęk, Sulik. 
Swlelcała, Mttelowski, Kloe. K®r. 
8vś Kołodziej, Skowronek, Dąbek,
Sołtysi k.Sędziował Idzikowski z Warszawy— _ __v.. ..we- ennftania fTOSnO-

czy*)

W Knurowie 
wynik bezbramkowy

— piast Gliwic. «:«.P«ez Mły^ęzas Marur 7 Kle!c Widx6wdarze mieli przygniatającą przewa­
gę. Legia rozczarowała swoją P05 *- 
wą i zasadniczo nic nie nMała do 
powiedzenia w tym spotkaniu. Gos- , 
cle zaprezentowali się jako zespól ; ' 
grający bardzo prymitywnie. Sta- ; r* 
lowcv^tym razem wynndh niezłe. ; 
lecz jak zwykle napastnicy słabo

CONCORDIA: Korboł, Musiolik, 
. Zęolik. Wilczek (Włodarczyk), 

i’. Zgolik, Gruszka, Kuś, Majeho* 
ek. Rurek. Wolny. Hein.

strzelali.

Szczęśliwy remis 
Wawelu w Mielcu

| w Krutynie Wahra — 
! Sułkowski i Randelak.

porzuczek,

PIAST: Stein, Ćhrobok, Mielnik, 
Laska, Heller, Mainka, Galeczka,

. Skuborz, Dera, 
Do meczu z Piastem 

Concordii wystąpiła w

Hein.
drużyna 

odmłódzo-

na pierwszych miejscach
w turnieju szablowym

Nudy w Szombierkach

WROCŁAW, 440 (tel. wł.) 40:4« 
wygrała polska drużyna żużlowa, 
wy stępująca jako reprezentacja 
PZM z drużyną angielską POOLE, 
Mimo przenikliwego zimna zainte- 
resowgnie tymi zawodami było du­
że i na trybunach wroelawiklego 
stadionu olimnijskiego zgromadziło 
się .ij.aoo widzów. Nasi żużlowcy 
nprpwlH swym sympatykom milą 
nienpod *Unkę 1 wygrali • zasłużenie, 
choć nieznacznie, prowadzać przez 
cały czas meczu i demornHrując 
dobrą, a przede wszystkim sku­
teczną jazdę. Zawodnikiem numer 
jeden całego meczu był Polak Po- 
łtikard, który wygrał wszystkie 
swoje W'yścigł, zdobywając maksy­
malną ilość punktów — U. Pólu- 
kard uzyskał także najlepszy cza* 
dnia 76,9 sek., będący zMedwir o 
(i.i sek. Komy od rekordu toru. 
Gnście byli zmeereni podróżą I Już 
pi pierwszych startach było widać, 
że nie są dysponowani. Szczegól­
na trudność "prawia1* Im isrds n? 
rr lekkim wrrciawjikim terze, na 
którym ć’’dl «!e’ oni b&rdto n!e- 
pawnle. . Na tw-’yk?M Jerdi^v w 
zenaoje angielskim Szwed B. Fors- 
hor?! wygrał tylko jeden uwicie 
P*d“-bnie ’resz:a lak czołówy ts-

Lekkoatleci zostali w domu
Jak aie dowiadujemy z PZLA, 

czteroosobowa ekipa lekkoatletów 
polskich w składzie: wiceprezes 
PZLA — Z. Syk jako kierownik o- 
raz Krzyszkowiak, Ciepły i Gro­
nowski. mająca uczestniczyć w 
niedzielnych zawodach w Bari 
(Wiochy) n‘e wyiech*!* n* ,rn'
preze z..powodu, .nieotrzymania-, na 
czas wiz uloskich.

NRD Wenty 76:41
wśród kobiet

BERLIN. Rozegrane w Jenie 
kobietspotkania lekkoatletyczne 

XRD — Węgry zakończyło 
ziryelestwem zawodniczek ntcmlec- 
n‘ch 76:41,

Luettge 16,28 w kuli

biegiern, a Egipcjanie uzyskują

W ŁOJKU

PZM: Po»ukard — 13 pkt 'bez p*- 
rażki). Maf — 13. Wslowek — 0. 
Tkoes — 3. Kępa — 3. oraz Kwó- 

1 S’ab«ń pó 2 pkt.
PODLE: U.^tęsd — 13.* B. Torr- 

harg — 11. Cr^sp — 9. Whtte — «. 
Saulbb — 5. B#ęs i Smali po 1 okt.

(Sn

BERLIN. Na zawodach lekkoa.le- 
tyeznych w Jenie reprezentantka 
NRD — Luęt.ge ustanowiła rekord 
Niemiec w pchnięciu kulą wyni­
kiem 18.28. 7 rezultatem lym Niem­
ka zajmuje drugie miejsce na liście 
najlepszych tegorooanyeh wyników 
w tej konkurencji za rekordzisl- 
ką świata — radziecka miotaczką 
Tamarą Press (17.26 m). •

wylosowano
F. P. Totalizator Sportowy ko­

munikuje, •że na specjalny kon- 
kus Toto-Lotek na dzień 4 paź­
dziernika br. wpłynęło ogółem 
6.270.447 rozwiązań. Zgodnie z re­
gulaminem na wysrane wszyst­
kich stopni przypada kwota zł 
6.270.147.

Losowanie Konkursu Toto-l/Otek 
w dniu 4 października br. odbyło 
się w Zielonej Górze podczas za­
wodów żużlowych LPX, gdzie wy- 
losowano naa’ępujnce dyscyphny 
«portowe: Jarda szybka na lodzie 
H’* 12, koszykówka nr 15. łuezn:e- 
two nr 17. pchn ęcie kufą nr 26. 
szermierka n** 40. szachy nr 42 
o az dyscypl na . dodatkowa nar­
ciarstwo nr 19.

Kolejne losowanie Konkursu 
Toto-Lotek w dniu 11 październi­
ka br. odbędzie się w» Rymanowie 
woj, rzeszowskie podczaa zawodów 
piłki nożnej.

Ńa zakłady piłkarskie Totaliza­
tora Sportowego wpłynęło 341.264 
rozwiązań.

PIERWSZY przedolimpijski tur­
niej szablistów. przeprowa­
dzony w sobotę i niedzielę w sali 

„Warszawianki”, zakończy! się pew­
nym zwycięstwem Jerzego Pawłow­
skiego, którv wyprzedził w punkta­
cji za oba dni Emila Ochyrę, An­
drzeja Piątkowskiego i Wojciecha 
Zabłockiego.

Fechlrnistrz Aleksander Wójcicki 
określił formę naszej czolowki ja­
ko ..powakacyjną”. Zawodnicy wal­
czyli zbyt siłowo, wykazując bra­
ki techniczne. Mimo to czołówka 
ą łatwością, poradziła, sobie z tzw. 
zapleczem, z którego najbardziej 
podobali się Franciszek Sobczak o- 
raz Jerzy Wańdzloch.

Końcowe wyniki stanowią pew­
nego rodzaju satysfakcję dla rarzą- 
du PZSz. który ustalał* składy re- 
pre’*macji na mistrzostwa świata 
w Budapeszcie. W pierwszej szó­
stce znaleźli się bowiem wszyscy 
reprezentanci.

Pierwszego dnia doskonałe wal­
czył Pawłowski, wygrywając wszy­
stkie 15 walk, o 3 zwycięstwa mniej 
odnieśli Zabłocki i Ochyra a o dru­
gim miejscu Zabłockiego zadecydo­
wało jedno mniej otrzymane tra­
fienie. W niedziele Pawłowski, bił 
się: znacznie gorzej: wyglądało na

to, że trochę sobie zlekceważył dru­
gą część turnieju. Pawłowski prze­
gra! 3 walki, zrównując się ilością 
zwycięs.w z Ochyrą i Piątkowskim. 
Baraż wygrany przez Ochyrę. przed 
Pawłowskim i Piątkowskim, zade­
cydował o kolejności trzech pierw­
szych miejsc drugiego dnia.

Ostateczna punktacja turnieje:
L J. Pawłowski (Legia) 31 pkt. 

(27 zwycięstw), t. Ochyra (Warsza­
wianka) — 30 (24). 3. A. Piątkowski 
(Legia) — 27 (22), 4. W. Zabłocki 
(KKS) — J« (22), S. W. WoXteki 
(Warszawianka) — 20 (29?. 4. R.»Zub 
(Baildon) — 20 (U). 7. J. Piasecki 
(Legia) — 20 (10), 8. M. Kuszewski 
(Kolejarz Wr.) — 19 (16), ». J. Sobol 
(Legia) — 18 (18), 1«. Z. Pawlas (Gór­
nik) — 17 (15), 1L F. Sobczak (Bail- 
dnn) — 11 (13). 12. J. Wandziach 
(Górnik) — 10 (11). 13. Z. Czajkow­
ski (GKS) — 9 (10). 14. W. Kośeieb 
niakowski (AZS AWF) — « (6j. U-

ki Brtem — Unia Tarnów 3:8 (2:0). 
Sędziował Brachacki z War.s;zwy. 
Widzów ok. 4 tys. Bramki «dobyii: 
Główka. Brewko i Wielm po 1.

SZOMBIERKI: Mainka. Peszke, 
Hajnisz, Pośpiech. Sociera, Strzel­
czyk, Główka, Brewko, Wielm, So 
bek, Friedek.

UNIA: Czekanowaki, Tyliizczak, 
Bia-as, Kncewlcz, Guzy, Nowak, 
Witek, Czarnecki, Palemba, Dubiel, 
Spodzieja

Mecz by’, nudny 1 nie przyniósł 
emocji 4-iysięcznej widowni. Pierw­
sza połowa spotkania przebiegła 
przy wyraźnej przewadze piłkarzy 
Szombierek. Już w 3 min. gry 
pierwszą bramkę dla tej drużyny 
zdobywa Główka .a w 35 Brewko 
podwyższa wynik na 2:«.

Zaraz na począ ku drugiej polo- 
wv byiomianie jeszcze raz trafiała 
dó bramki Unii, po czym gra się 
nieco wyrównuje, ale . świątynia 
Mainki jest., .nadal nie zdobyta. 
Ostateczny wynik spotkania jest 
dla obu drużyn jak najbardziej 
sprawiedliwy.

MIELEC. 3. 10 (tel. wł.). Stal 
Mielec — Wawel Kraków 0:0. Se- 
dziowal Frankowski z Mielca, po­
nieważ. sędziowie wyznaczeni z 
Kielc nie przvbyll nn :-awndv.

WAWEL: Pajor. Krzyżanowski. 
Kaszuba. Kołodwnjczyk. G-yboś. 
Krementowski. Słysz. Zapalski. 
Wólclk, Daniłowski, Miller.

STAL: Mys:ak, Lu ber to w: cz.
Król. Gal, Czucia, Budek. 
Gabrysiak, Tobolik, Pyka. Kapuś­
ciński. . ,Zavodv stały na dobrym pozio 
mir. a wynik Jest szczęśliwy dla 
Wawelu, ponieważ Stal mlaia w’e-

nym składzie. W zespole tym r 
powodu braku Bujoka I innych 
kontuzjowanych zawodników po 
raz pierwszy wystąpili Włodarczyk, 
Gruszka. Majcherek. Cała ta trój­
ka zagrała bardzo dobrze. Spotka­
nie rozegrane zostało w bardzo 
szybkim tempie, a wiele składnych 
i ładnych dla oka akcii nie zosta­
ło wykorzystanych. Piłkarze Con-
cordii aż dwukrotnie trafiali
słupek.

W p<erwszei połowie spotkania 
drużyna Piasta, mimo te grała z 
wiatrem me potrafiła wywalczyć 
sobie orzewagl. Po przerwie lepsi 
byli p^ka-’» C-^nrdii i w tym 
właśnie czasie dobra grę zademon- 
vrowal środkowy pomocnik Piasta 
Mielnik.

NA PÓŁNOCY
Odra Opole

utrzymuje Lecha „na dystans"
Odra wygrała 
bez trudności

r.ik (Legia) — 2 (1).
Pierwszy turniej przedollmpljtkl. 

zakończony zos.snie walkami SFpa-
'de 7 i czwartek 6 bm. na sali Le- 
gil.

Powinęła się noga 
liderowi

GDAŃSK, 4.1« (tel. wt.) Folom*

KATOWICE, 4.10 (tel. wł.). Na­
przód Lipiny — Unia Racibórz 4:1 
(1:0). Bramki strzelili dla Naprzo­
du Kasprzyk — 2. Spyra i Gruszka, 
bramkę dia Unit zdobył Urbas. Sę- 
driował Siejka z Gdańska. Widzów 
4.000.

NAPRZÓD: Stachak, Duda Ja­
nik, Brychczy, Bitner, Więcek 11«

Gdańsk — Odra Opole 1:3 
Bramki dla Odry zdobyli: 1 
w 40, 52 1 88 min., Jarek w 
Klik w 60 min. Dla Polonii:

Bania
Mań-

Grabowska pokonała rekordzistkę świata

WS^cwsa^n
Małżeństwo Babirecklch 

najlepsze na koniach
POZNAN, 4. 10. (te), wl.). Sensa­

cyjnie zakończyły się XV Jeździec­
kie Mistrzostwa Polski w skokach 
przez przeszkody. Na dwóch pierw- 
rzych miejscach uplasowało się mat* 
żeństwo Jeździeckie Babirecklch. 
o He zdobycie mistrzostwa Polski 
przez Mariana Bablrccklego brane 
było uprzednio pod uwagę, o tyle 
lytuł pierwszego wicemistrza Polski, 
zdobyty przez jego żonę Romanę 
jest dużym zaskoczeniem, gdyż na 
placu boju nie brak było wielu dó- 
świadczonych jeźdźców. Trzeba po­
wiedzieć, żc ńższa niiła amazonka 
wspaniale wykorzystała szczyt for­
my jaki osiągnął jej koń Dugan.

O tytuł drugiego wicemistrza Pol- 
Mki odbyła się dodatkowa rozgryw­
ka pomiędzy Byszewskim i Janu­
szem Nowakiem. Wielokrotny mistrz 
Polski pozbawiony w rozgrywkach 
finałowych swego niezawodnego jżk 
dotąd Besnona (kontuzja nogi), star­
tował na Dukacie 1 musiał ulec No­
wakowi, którego Demagog był w 
tym dniu bardzo dysponowany.

Tuż oo odętach deptali seniorom 
młodzi’ jeźdźcy. Wieja i paeyńskl. 

którzy dysponowali końmi o, nieco 
gorszej klasie niż ich starsi koledzy.

Mistrzostwa były benetisefń ośrod­
ka Jeździeckiego w poznaniu, który 
do zdobytego tytułu mistrzowskiego 
w ujeżdżaniu (A.‘ Kobyliński) do­
rzucił trzy tytuły mistrzowskie w 
skokach przez przeszkody.

Wyniki: 1. M. Babirecki (Don Hu- 
bertus) - 65 pkt. 2., R. Babirecka 
(Dutan) — 62, 3 Janusz Nowak (De­
magog)—58 (wszyscy O. J. Poznań), 
< Byszewski (Dukat) — 58,' 5. Wiejs 
(Kanon) — 56 (obaj Mósznaj,. 6. A. 
Pacyński (Bosman) warmiński Klub 
•leżdziecki —. 53 pkt.

W. Domański

najsłabsza drużynl — Wartzawlan-
W ostatnim meezu Warta wygra­

ła z Warszawianką *:5.

Hokeiści Legii 
rozgromili ŁKS 9:0

ŁODZ. W Łódzkiffl P»I«eu Spor­
towym rozegrano w «o&o.ę towa­
rzyski mecz hokeja na lodzie, w 
którym mistrz Polski Legia roz- ___ rii * t.*= a,a /A.n <>.ft ■

Zapaśnicy bez sukcesów 
w Teheranie

Tenisiści Olszy Kraków 
awansowali do I ligi

WOCLAW, 4. 10. (tel. wł.) We 
Wrocławiu zakończył siq trwający 
°fi czwartku turniej tenisa o wćjś- 

do I lig:, pierwsze miejsee i •- 
>*»ns do ekstraklasy tenisówćj żdó. 
"yła krakowska Olsza, będąc naj­
hardziej wyrównana drużyną Łup 
n:c”u. o awansie zadecydował ;ej 
"ezpo^rodni mecz z Gwardią Wroc- 
sw. k'6ry krakowianie wygrali 7:4. 
" czasie tego spotkania fniędzy. in- 
nymi Fogelman (Olsza) wygrała z. 
Akowska «:2. «:3. Szylkićwicz (01- 

przegrał z Figę 6:3. 3:6 3:8. 4:6. 
faru/ei (oiszaj zwyciężył Prystró-

8:3. S:3. 6:2, oraz Maciantówic?; 
‘Olsz*) wygrał z Bonim 0:4, 6:3. 8:2. 

Trecie miejsce w turnieju zajęła 
‘•aria Poznań a ostatnie; czwarte

TEHERAH. Nie wiedzie sl, na­
szym zapaśnikom startującym w 
mistrzostw ach świata w stylu wol­
nym, rozgrywanych w Teheranie. 
Do dalszych walk zakwalifikowa­
ło ai, tylko trzech Polaków: Tro- 
JanowsKi, Żurawski 1 Stepczynski. 
Żurawski pokonał na punkty Kas- 
sema (Irak), Sidorowicz przegrał 
z Mustafą (Turcja», a następnie w 
4 minucie z Szirladze (ZSRR), 
Zywczyk został pokonany przez 
dwukrotnego mistrza św.ata Bala- 
badze (ZSRR), Stepczyński zremi­
sował z Rauchbachem (NRD), a 
Sosnowski/w c ężkiej przegrał z 
Dzaraspwem (ZSRR).

- Koszykarze Legii 
zwyciężają w Wilnie

WILNO. Koszykarze warszawskiej 
.Legii, rozegrali kolejny mecz • w 
Wilnie, tym razem z. drużyną stu­
dentów litewskiej Akademii Rolni­
czej. Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem Polaków 71:67 pkt.

Budowlani - TUL 3:13
LODŹ, 4.10 (t»1. wł.). W między­

narodowym» meczu zapaśniczym w 
stylu klasycznym rozegranym w 
niedzielę w Łodzi reprezentacja 
Budowlanych przegrała z„repre­
zentacją TUŁ Finlandia 3.13. Naj­
ciekawszą wallję stoczyli w wadź* 
ciężkiej Virta Tul . z Rogala.. W ,7 
minucie Rogata przy upadku do- Stał kontuzji 1 był ztnuśzony zre­
zygnować z dalszej walki. (M. W.) 

Pod koszem w Warszawie
WARSZAWA. W niedzielę zakoń­

czył iię w Warszawie międzyna-, 
Crodowy ; turniej ’
żyn Juniorów, w którym 
ly żetUkU I męskie zespoły Fragi 
1 Warszawy oraz męski ,, zespół 
WWC.tniefdżielę koszykarki. .' 
zrewanżowały Sie 
żynie ■ za pm-azkę F?" *2’9 
Piątek. ■ wygrywając ją».--}- 
W meczu męzczyzn w turnieju

zwyciężył zespół Warszawy, który 
w’ niedziele wygrał z Pragą 
60:49 (30:291.

Na pływalni we Wrocławiu
WROCŁAW, 4.10 (tal. wł.). We 

Wrocławiu rozegrane zostały 2- 
dniowe międzynarodowe zawody 
pływackie między drużynami Che­
mie (Halle) — NRD a wrocławską 
Slęzą. Zwyciężyła drużyna nie­
miecka 77:65. W meczu piłki wod­
nej wrocławianie przegrali 1:16 
(1:7). Plonem 2-dn!owych zawodów 
były trzy nowe klubowe rekordy 
Polski w sztafetach. Sztafeta ślę- 
zy (Dąbrowska, Myszograj. Typier- 
ka i Komisarek) uzyskała 4x100 m 
grzbietowym czas 5.40,8. Drugi 
rikord klubowy Polski ustanowiła 
kobieca sztafeta ślęzy 4x100 m 
dow. w czasie 4.55.6. Konkurencję 
tę; wygrała sztafeta Chemie cza­
sem 4 55,3. Trzeci rekord klubowy 
ustanowił męski zespół ślęzy w 
sztafecie 4x100 m delfinem uzy­
skując czas 4.49,8.

Na motorach w terenie
ZIELONA GÓRA, 4.10 (t«l. wł.). 

W Zielonżj Górze odbył »i£ moto­
cyklowy wyścig terenowy z udza- 
lem zawodników CSR. Startowało 
ogółem 28 zawodników w dwóch 
kategoriach maszyn. W kategorii 
250 ccm zwycięży! Topolski (Bu­
dowlani Gliwice), przed Owczar­
kiem (LPŻ Zabrze) i Marclkiem 
(CSR). W klasie 350 ccm pierw­
szym: by!. Kwaśniewski (Lega 
Warszawa). Drugie miejsce zajgl 
Schubert (Legia) a trzecie Kurow­
ski (Junak Szczecin).

Siw.

ZSRRBułgaria 10:8 
4 w boksie

SOFIA. Pięściarze ZSRR odnieśli 
zwyelęśtwb 10:8 w międzypaństwo­
wym meczu z Bułgarią.

Na boiskach piłkarskich 
za granicą

BERLIN. W szóstym, mlęcteypań- 
Jtwowym meczu piłkarskim drugich 
reprezentacji; -Szwajcaria odmosła 
w Konstanzy zwycięstwo nad NRF 
1:0 (0:0). Mecz oglądało 30 tys. wi­
dzów. Zwycięską bramkę zdobył 
środkowy napastnik drużyny szwaj-- 
carskiej yon Borg.
. HAGA. W międzypaństwowym 
meczu piłkarskim, rozegranym, w 
Rotterdamie. Holandia ... odniosła 
wysokie zwycięstwo nad Belgią 
§:1 (5:0).ZURYCH. .Międzypaństwowy mecz 
piłkarski- pierwszych repnfizentacj: 
szwa jcar.il .1 NRF przyn óal w me- 
dZieb? w Bernie zwycięstwo Mem- 
com 4:0 (1:0).

ale Polska Północna
przegrała z Litwą 160:165
GDAŃSK, 4.10 (t«1. wł.). MJędzy- 

naredowe spotkań.e w lekk.tj atle­
tyce pomiędzy drużynami utew- 
SKiej SRR i HolSKi Północnej za­
kończyło s!f zwycięstwem gości 
165:)60 w punktacji łącznej. W 
konkurencjach męskich wygra!* 
Polacy 119:100, a w konkuren­
cjach kobiecych Litwinki 65:41 
pkt.

Zespół polski wystąpi! w tym 
spotkaniu mocno zdekompletowa­
ny. Zabrakło Krzesińsk ej i • Kro- 
płdłowskiego w skoku w dal. Zim­
ny startowa! tylko na jednym dy­
stansie, zabrakło również kilku 
zawodników Zawiszy, mimo że 
Bydgoszcz miała również zasilić 
reprezentację dzielnicy północnej.

W sobotę doszło do wielkiej nie­
spodzianki w postaci p zegranej 
rekordzistki świata w rzucie 
oszczepem Kaledene z naszą re­
prezentantką Grabowską. Polka, 
jako jednia w tej konkurencji 
zdołała przekroczyć granicę 50 m.

W niedzielę najlepsze rezulta­
ty uzvskano w pchnięciu kulą: 
rekordzista ZSRR Varanauskas 
pchnął na odległość 17,78 ale 
Kw.atkowski stoczył z Litwinem 
zacięty pojedynek uzyskując-rów­
nież wartościowy rezultat 17.33.

O ostatecznej porażce naszych 
zawodników zadecydowała dy- 
skwalfłkacja sztafety -1 x 100 m 
mężczyzn. Drużyna Polski wygra­
ła te konkurencję. ale została 
zdyskwalifikowana* za przekrocze­
nie strefy zmian.

Wyniki — kobiety — 100 m — 
i. Zajkina, L 12.3; ‘2. Macholunaj- 
te: L 12.5; 200 m — 1. Zajkina. 
L 25.6: 2. Pcrikitie, L 26.2; 3. Łu­
kaszczyk, P 26.4; 800 m — 1. Ka- 
rahinajte. L 2.14.9: 2. Zuritie, L 
2.21.1; 80 m pl - 1. Niepajte, 
L 11.4; 2. Macholunajte. L 11.6: 

3. Wasnerowa. P 11.8: 4 x 100 m 
— 1. Litewska SRR 50.0; 2. Pol­
ska Pófn. 50.8: kula — 1. Rusi- 
nówna, P 14.62: 2. Jsgonajt te. L 
13.23; 3. Kiewloń, P 12.99 (rekord 
Polski Juniorek): oszczep 1. 
Grabowska, P 50.51: 2. Kaledene. 
L 47.29: 3. Tubkówna.ę P 45.47: 
dysk — 1. Łaitkinlte, L 43.96; 2 
Jankauskaite. L 43.08; w dal —
L Niepalte. U 569: 

te. L 563: wzwyż 
kowska, P 166: •

2. Machnlunał- 
— 1. Jóźwia- 

Treiginie, L

Mężczyźni — 100 m — 1. Rusi­
nów. L 10.7; 2. Zydrwrs. L 10.7; 
3. Jecorow, P 10.7; 200 m — k 
Zvdonis. L 22.1: 2. Jegorow, P 
•22 3’ 400 m — 1. Zydonls. L 49.6: 
‘2. Bukowski, p 50.6: 800 tri — 1.
Kreft, P 1.53.6;
1.54.3; 1500 m ■

Małecki, P
Zimny. P

3.5L6: '2: Szwedifrauskas. L 3.54,4. 
3. Chmara. P 3.54.91 3000 m — 1.
Boguszowie*. P 8.33.0; 
p '8.10.0; 5000 m — Mathias
p- 15.11.4: 2.' Liepus. L 15.16.4: 
.110 m pl ~ 1 EaradunAs. L 15.3: 
2. Kruszyński. P 15.3; 400 m pl 
— 1 Kłódda. P 56.1: 2. Miszczuk. 
P 57.1; 300U m z prz, — 1. An-

druszko. L 9.10.2: PcAet.
9.16.8: 3. Stepokura. P 9.20.8: 
4 x 100 m — 1. Liieweka SRR 
43.5: Polska Póln. zdyskwalifiko-

L 45.66; 3. Aukśztulewicz. P 45.97: 
oszczep — 1. Machow^na. P 67,29; 
2. patelka. P 65,18: młot — 1.

trana, 4 x 400 m
Pełń. 3.23.8: 2. L

Polska 
SRR

3.25.6: chód 10 km — 1. Mikenas.

Korch, . Kowalik, 
Wauszkas,

702; 2. Tarnawski, P 697; wzwyż 
— 1. Mroczyński, P 195; 2. Cecu- 
la, P 190; tyczka — 1. Krzesiński, 
P 420; 2. Mozura. L 410: 3. Za-, 
slaniczny. P 410; trójskok — l.:

ka w 38 min. Sędziował Banasiuk 
ze Śląska. Widzów ok. 2 tys.

POLONIA: Paprotny, Kurpanlk, 
Kula, Kohylski, Dolecki, Langer, 
Kreft, Ludziński, Gronowski, Mań­
ka, Pawłowski,

ODRA: Kściuk, Strociak, Brejza, 
Wrzos, Prądło, Blauth, stemplow- 
ski. Jarek, Klik, Popluc (Trepka), 
Bania.

Odra nie miała w Gdańsku więk­
szych trudności z pokonaniem go- 
«ipodarty. O Ue jeszcze do przer­
wy gdańszczanie potrafili utrzymać 
chwilami równorzędną grę, a na­
wet z wolnego uzyskać przez Mań­
kę w 38 min. prowadzenie, o tyle 
po przerwie Odra przewagę w po­
lu potrafiła uwidocznić również cy- 
frowo. Zresztą i przed przerwą O- 
dra miała wyraźną przewagę, tak 
że Kściuk po raz pierwszy inter- 
weniewał • dopiero w 18 min. gry, 
jednak obrońcy Polonii potraf:!, 
umiejętnie powstrzymywać ataki 
opolan, przeważnie przy pomocy 
pułapek na spalone.

W 72 min. Jarek przerzuci» pił­
kę ponad bramkarzem Polonii do 
puslój bramki 1 mimo protestów 
gospodarzy, reklamujących spalo­
nego (protesty były tak „gorące”, 
że sódzla musiał usunąć Kurpani- 
ka z boiska za obrazę) bramka zo- 
staje uznana, a wynik meczu usta­
lił na dwie minuty przed koncern

warizawskiM. Śląsk cademonstro; 
wał dobre wyszkolenie techniczne, 
szybką i skuteczną grę oraz co naj­
ważniejsze. oglądaliśmy w tym 
spotkan.u wiele celnych, silnych 
strzałów jakie oddali napastnicy 
zwycięskiej drużyny. W sumie mecz 
stał na dobrym poziomie, przy 
czym zwycięstwo gości jest tu 
ja-: najbardziej zasłużone.

Dwie bramki w tym spotkaniu 
zasługują na specjalne podkreśle­
nie. Pierwsza, jaką zdobył zeienay 
po przerwie przy stanie 2:1 dla 
Śląska. Polon.-Sta strze U lobem z 
dalekiej od egłości na bramkę 
Śląska. Do oy.ki wystartował Zmu- 
dzki. Skrzypczak przestraszył się 
szarżującego napastnika ..Czarnych 
koszul” i przepilcił Ulwą piłkę do 
bramki.podobny moment powtórzył się 
w kilkanaście minut później na 
połowie gospodarzy. Piłkę w oko­
licy sroczka boiska przechwycił 
stoner Slaska Urbańczyk j, nie na­
myślając 'się strzelił na ’ bramkę. 
Nie beż winy był tutaj goalkeaper 
Polonii. kłórv puścił' fatalnego a 
jednocześnie zwyoięśkiego dla go- 
ści gola. _

meczu Bania.

3. Hausleber. P 46.11.4: kula
1. Varanauskas. L 17.78: _______ ... . .... -____
Kwiatkowski. P 17.33; 3. Bałtusz-j Xejno, P 14,62; , 2. Hąrmel, , I 
nikas. L 16.00: dysk — 1. Baliusz- | 14,62.
nikas. L 53,82: 2. Varanauskas. * R. Stanowskl

NRF JAPONIA
169:115 w lekkoatletyce
TOKIO. Międzypaństwowe spotka­

nie lekkoauetyczne NRF — Japoma; 
zakończyło się wysokim zwycię-
rozegranych konkurencji Niemcy 
przegrali tylko trójskok oraz bieg 
na 400 m, w którym Kaufmann był 
pierwszy na mecie, ale został zdy­
skwalifikowany za zmianę toru.

oszczep — 1. Salomon ■ (NRF) —; 
72,73, 2.’ Miki (Japonia) — 72,’0, 
3. Shida (Japonia) 68,W.J4. Móe- 
hrine (NRF) — 55,1;

kula'— 1. Lingnau (NRF) — 16.62.
2. Moehring (NRF) — 15.1«, 3. Wi- 
tanami (Japonia) — 14,55, 4. Goto 
(Japonia) — 14,05;

1506 m — 1. Stracke (NRF) —

(St)

Wyniki poszczególnych konkurencji' 
mężczyźni — 4H m pph L Janz. 

NRF — 514. 2. ogushi. Jap — 52.6.

Mueller (NRF) 3.55,7.

3. Shinoda. J 
NRF — 59.7:

— 53.6. 4- Steiner. 
SH m: i. Schmidt. 
2. Stracke, NRF —

3. Tanaka (Japonia) — 3.57,8, 4.
Okayama (Japonia) — 4.06.8: 

skok wzwyz — I. Puell (NRF) —
2.00. Sugioka (Japonia) 2.00,

1.51.3. Z. Watanabe. J. — 132.9. 4. 
Hirano. J. — 1-57.0; w dal: 1. Ha. 
nada. 3. — 7.31. 2. Oda. 3. — 7JI. 
3. Strauss. XKF — S.67. 4. Salomon.

3. KaśamatPU (Japonia) — 1.83, 4. 
von Moltke (NRF) — 1.70:

trójskok — 1. Sakugai (Japonia) 
— 15.41, 2. Shiba'a (Japonia) — 
15.19. 3. Strauss (NRF) — 13,6«, 4. 
Puell (NRF) — 12,69; .

4X400 1. NRF (Jsnz. Stracke.
21.2. 2. Mahlendorf. NRF — 21.6.

22.4: tyczka; 1. Yasuda. J. — 4^0. 
2. Moehring NRF — 4.W. 3. Otsubo.
J. — 4.10. 4. von Moltke. NRF — 
3.60' dysk; i. Moehring. NRF —
46.90. Kanoko. J. 44.59.
Lingnau. NRF — 44J6. 4. Yanaga-

NRF — 14.18,2. 2. Watschke. NRF 
— 14.33.4. 3. Yokomiżo. J. — 14.36.8. 
4. Havashida — 14.49.6: 4 <160 m: 
1. NRF (Steines. Kaufmann. Mah­
lendorf. Germar) — 414; 2- Japo-

40t m. — 1. Iszashi (Japonia) — 
48,4. Ł Schmidt (NRF) — *8.7. 3. Sa­
lo (Japonia) — 49.1, 4. Kaufmann
(NRF) — 47.8 (zdyskwalifikowany);

110 td ppL 1. sieines (NRF) — 
15,0. 2. Higaki (Japonia) — 15.5. ?. 
Tsukada (Japonia) — 15.0. 4. von
Moltke (NRF) — 15.t:

100 m — 1- Germar (NRF) — 10.7. 
2. Mahlendorf (NRF) — 10.0. 3. Wa- 
kabyashi (Japonia) .— 11.1. 4. Aibs 
(Japonia) — 11J:

3009 m — z przeszkodami — 1, 
Mueller (NRF) — 0.15.¾ 2. wa:schke

Schmidt. Kaufmann) — 3.13.5, 2. Ja­
ponia (Izashi. Oguchi, Shinoda, Sa­
to) — 3.14.1;

kobiety — 20« m: 1. Hendrix. NRF 
— 24.«. 2. Hantschk, NRF — 25.2. 
3. Ishikawa. J. — 25.9, 4.. Obayashi. 
J. — 26.0: 80 m pl: 1. Kopp-Gastl. 
NRF — 11.1 2. Keller. NRF — 11.2. 
3. Kikuchi, J. — 12.0, 4. Klshimoto. 
J. — 12.7: wzwyż: 1. Tanaka. ,T. — 
1.64. 2 Massberg. NRF — 1.53. 3. Kel. 
ler. NRF — 1.55, 4. Kamiya, j. — 
1.53: kula: 1. Werner. NRF — 14.79 
2. Matsuda, J, — 13.43. 3. Hausmanh. 
NRF — 13.25, 4. Obonai. ,T. — 13.14; 
oszczep: 1. Abe J. — ,47.58. 2. H’- 
rano. J. — 40.«. 3. Hausmann. NRF 
— 35.77. 4. Werner. NRF — 31.79.

4x100 m — 1. NRF (KC/pp. Kel­
ler. Hendrleh. Hantschke) — 4fi.9.

Japonia (Fukuda. Terada.
kawa. Yoda) 

skok w dal

Shi-

K<»nn (NRF)

fNRF) 
ponia) 
nia) —

Nunozani (Js-

5.77. 2. Hantschke (NRF) —. 5,75t 
3. Fukumoio (Japonia) — 5.61, 4 
Ki«Mmoto (Japonia) — 5.32:

dysk — 1. Haurm?.nn (NRF) — 
M.38. 2. Werner (NRF) — 44.32. 3. 
Óhomai (Japonia) — 42,39, 4. Uchl- 
da (Japonia) — 40,«0;

(PAP)

Długo czekano 
na zwycięstwo Lecha

POZNAN 4. 10. (teł. wł.) Lech 
Poznań — Zawisza Bydgoszcz 1:0 
(0:0). Jedyną bramkę zdobył w 8/ 
min Rafał Anioła. Sędziował Ha- 
nak z Sosnowca, widzów’ nk, !2 tys.

LECH: Wilczyński. Sohkowiak 
Słoma, Karbowiak, Pietrzak Wró- 
hel, Bartosiak. (Mazurkiewicz), Ra­
fał Anioła, Gogolewski, Witczak, 
Wojciechowski.

ZAWIDZA: Rosiński, Kramplcwski 
Kwiatkowski, Jarząbek, Bieńkow­
ski, Góral Wesołek, Waligóra, Pud­
łowski, Krsyśkowialc, Rembęcki.

Była to typowa o^tra walka o 
punkty, a ?na zwycięską bramkę 
widownia muslała czekać do.87 min. 
Wtedy to Rafał Anioła ostrym 
strzałem zapewnił swej drużynie 
dwa cenne punkty. Gdyby nie do­
bra obrona I pomoc Zawiszy wy­
nik spotkania byłby niewątpliwie 
wyższy. Druga po1owTa meczu na­
leżała już do kolejarzy, którzy w’ 
tvm - okresie przeprowadzili wiele 
udanych akcji. Zasługa w tym by­
ła również młodego juniora Ma. 
zurkiewicza. który po przerwie za­
stąpił Bartosiaka. 14-tys. widownia 
rruała wiole zastrzeżeń dó sędziego

Arkonio 
znów się przypomina

BYDGOSZCZ, 4. 16. (tel. wł.). Fe- 
morzanin Toruń — Arkonia Szczecin 
Ó:4 (0:3). Bramki zdobyli w 16 min. 
Wesołowski, w 25 min. Jeromineic, 
w 42 min. Ptók, w 8ó min. Wesołow­
ski. Sędziował Brawański (Zagłę­
bie). Widzów’ 500 Mób.POMORZANIN: Roszek- (Glaser), 
Sitko. Wakarecy. Pałczyński. .Taro- 
sz.ewicz. Ksobiak. TaDlewskl. (Czer­
wiński). Szulc, Cirkowski, Zieliński 
II. Sikorski. , ,

ARKONIA: Putkowski. Sklbmakl, 
Bończek. Nowak, Kurzyca. buko- 
szek jeromłnek, Pytlik, Ptok, We­
sołowski, Krajewski (Szulc).

Piłkarze toruńf-cy rozpoczęli spot­
kanie zupełnie dobrze i w pierw­
szych 10 min. napastnicy wypraco­
wali dwie doskonałe okazje do zdo­
bycia br&mek. Jednak Cirkowski I 
Sikorski w decydujących momen­
tach zawiedli.

Po tym okresie załamani niepowo­
dzeniem oddali całkowicie inicjaty­
wę płłłkarzom Arkonii. Goście bę­
dąc zespołem co najmniej o klasę 
lepszym technicznie stopniowo opa­
nowali sytuacje i zdobyli 4 bramki.

Najlepsza cześc ą drużyny szcze­
cińskiej był atak, który przy więk­
szym szczęściu mógł osiągnąć zna­
cznie wyższe zwycięstwo. Poza tym 
bardzo dobrze zagrał stoper Boń­
czek. w drużbie Pomorzanina bar­
dzo słabo wypadli obaj bramkarze 
a szczególnie Roszek.

Pogrom Piasta N. Ruda 
w Kaliszu

gdyż wydał on kilkakrotnie mylne 
orzeczenia, krzywdzące wyraźnie 
poznaniaków.

Polonia W-wa 
- Ślgsk Wr. 2:3

WARSZAWA, 4.10. Polonia

(a)

War-

Bramki zdobyli: d a Polonii: Zmu- 
dzkl. Zeienay, dla Śląska: Jurecki, 
Krawiarz 1 Urbańczyk, sędziował 
Maciarz z Krakowa. Widzów ok. 
10.0rł). .

POLONIA: Grom (Kamiński), S’i- 
wa, Chomlczuk, Liszka, ccop. Ga- 

ijewski, Zmudzki, Zeienay, Koper, 
W«naninły, r.rchellk.

8ŁASK: Skrrypczmk, Ciesrowiec. 
Urbańczyk, Manowskl, Marks. Za- 
’ews'<i, DzieHa. Krawiarz. Baran. 
Jurecki Sznajder.

Po,dwóch ostatnich dobrych me­
czach Pogonili z Odrą ‘ i Arkonlę, 
tym razem nie nobz^ześnlo 
„Czarnym- koszulom”, które prze- 

z dobrym- ze^ołem Słazk- 
Wrocław 2:3. Nie jest to jednak 
onrażka przrnocz.aca u<me w^rs^t
Wiakom, polonia ideała gościom
ale po dobrej.. zar»etel grze.

. Po raz pierwszy w tym «ezonie 
wtd?rie’iśmy drużynę wrocławską w 
stolicy i trzeba powiedzieć, ze pił- 
karze Śląska podobali się kibicem

KALISZ, 4.1» (tel. wh). Callsia 
Kalisz — Piast Newa Ruda 4:0 
(2:0). Sędziował Ratajczak z Opola. ■ 
Widzów 1.000 osób. Bramki strzeli. 
11 w 9. 12 i 33 min. — Sobczak, w

■77 min. strzał samobójczy Kajdań- 
skl.

CALISIA: Gabriel, Wróblewski. 
Kuchnicki, Marciniak I, Zawalon- 
ka. Grabiński, Świercz, Miklas, 
Sobczak, M‘ncdorf, Marciniak II.

PIAST: Filipiak. Bąk, Majdański* 
Żaczek, Zaranck, Spengel, P'onka, 
Kaleta (Ryzler), Książek, Grobelny, 
Gojny.

Od gwizdka do końca spotkania 
gospodarze przejęli inicjatywę w 
swoje ręce nie dopuszczając do
^tosu drużynę Nowej Rudy
Szkoda tylko, że napastnicy miej- 
scowych nie wykorzystali wszyst­
kich dógodńych sytuacji podbram­
kowych. których mieli bez liku.

Goście zagrali bardzo Ambitnie l 
z sercem, jednak atak ich. nie 
mógł przejść obrony gospodarzy.

Pierwszą bramkę* zdobywa iuż w 
dziewiątej minucie grv Sobczak 
0‘ęknym strzałem pod poprzeczkę, 
w 12 min. ten sam zawodnik pod« 
wyższa wynik na 2:0. z podania 
Mincdorfa. Na następną bramkę 
• rzeba było czekać aż do 77 mlnu- 
’y, kiedy th M1k-as 'wvn-an^wa! 
taką sytuację, te stoper góśel Kaj- 
•anski strzelił samobójczego «Ma. 
w 33 mm. Sobczak ustalił wynik dnia.

jcar.il


ŁKS potrafi grać w stolicy Strzał Pohla
O f ©

GWARDIA W MARSZU £1^
GRUPA T

przesądził
5.X.I959 r.Nr 179 (3412)

GÓRNIK Zabrze-LEGIA 1:0

ŁKS: Bem. Walczak, Szczepański, 
Btuaio, Soporek, Sarna, Jezierski, 
Każmierczak, Szymborski, Sas», Ko- 
wałec.

GWARDIA: Stcfaniwn, Woźniak. 
Marustkiewlct. Jurczak, Wiśniew- 
»kl, E, Starzyński, Gawrońrki, Le- 
wandówafci. Machorek, Zb. Szarzyń- 
Bki, Baszkiewicz.

Warszawa

vn

dojrzał, albo Innymi trickami s’o- 
jącymr w sprzeczności z przepisami 
gry. Raz nawet Nowak, widząc 
beznadziejność położenia przed po-
lem karnym zatrzymał pędzącego z 
piłką Wilczka, który niechybnie 
podwyższyłby na 2:0. ponieważ 
miał przed sobą wolne pole i tylko 
Fołtyna w bramce.

Ł

GÓRNIK: Szotty.ek, Franoa. 
noreAakl, Hajduk, Gawlik Olejnik, 
Jankowski, Wilczek, Kowal, Pohl, 
Lentner.

WARSZAWA, 4.10. Gwardii W-wa 
— ŁKS Łódź 2:1 (1:0). Bramki zdo­
byli: dla Gwardi- Baszkiewicz w 
12 r.-.ln. i Zb. Starzyński w 53, dla 
ŁKS: Każmierczak w 53 min. Sę­
dziował Ignaszewski

Stara to już prawda, te ŁKS u 
giczytu formy, czy w okresie naj­
większych personalnych kłopotów, 
potrafi rozegrać w Warszawie do­
bre spotkanie. Nie tak dawno lo­
dź anle zasłużyli na słowa uznania 
w mąezu z Legią, w niedzielę uzy­
skali sympatię obiektywnej, stołe­
cznej widowni za niezwykle Am- 
btną grę z Gwardią. Warszawiacy 
byli w tym meczu zdecydowanym 
faworytem. Wygrali ostatecznie 2:1, 
ale po niezwykle. ciężkiej 1 wy­
równanej walce, w której dop sa­
lo Im nieco szczęście.

Zresztą trudno powiedzieć, czy 
tylko szczęście, czy też wybitnie 
słabe zagranie bramkarza Bema, 
niemniej faktem: jert. że pr=y bram­
ce decydującej o zwycięstw e. gwar­
dziści specjalnie się nie napraco­
wali. Bem. wykazujący od pewne­
go czaru znaczny spadek formy, od­

bił w 53 m n. lekki strzał Baszkie­
wicza noga wprost do nadbiegają­
cego Sarzyńskiego. Lewy łącznik 
gospodarzy, mimo powtórnej Inter­
wencji Bema, usiłującego naprawić 

.swój błąd, posiał plikę do siatki.

Kornery bite przes Baszkiewicza przejdą zapewne do historii

Była to druga bramka meczu.
Tak się zlozy'0. że padla ona w
okresie zdecydowanego natarcia
łodzian. Widzowie raczej spodz'e- 
wali się wyrównania ze strony go­
ści, aniżeli podwyższenia wyniku 
przez Gwardię na 2:0.

Pierwszą bramkę zdobyła Gwar­
dia w 12 min. po popisowej, cha­
rakterystycznej dla jej napadu — 
akcji/ Wiśniewski, wyszedł zwycię­
sko z pojedynku w głębi'pola/wy­
puścił na. prawe skrzydło Gawroń­
skiego. prawoskrzydlowy „harpago- 
nów” dokładnie seentrował, piłkę 
lekk‘m zwodem przepuścił-Szarzyń- 
ski do Baszkiewicza'* t.i Bem mu­
siał wyjąć piłkę z siatki? Baszkle- 
w cz strzelił niezbyt silnie,' płasko 
w sam róg.

Wynik' 1:0 jak najbardziej wier-’ 
nie edzw ercledla . przebieg wyda­
rzeń do przerwy. Gwardia grała 
wówczas ze znacznie większą

ZABRZE ś. 1». (tel. wl.) Górnik [ bronić, w Jednym wypadku nawet 
T.h,,. _ t..l. Wumwi i-e (1:0). rękami, czego sędzia Fronczyk nie Zabrze - Legia warszawa a.» dojrzat. aIb0 lnnym) trickami s-o- 
Bramkę'zdobył w 9 min Fenl. Sę.
dzlował Fronczyk s Krakowi. Wi­
dzów ponad 15.000.

naszego piłkarstwa. Bramkarze mają zawsze dnie kłopoty, gdy 
gwardzista egzekwuje rzut rożny;' Na- zdjęciu obok bramka­
rza Bema — Walczak (w bramce), Hachorek (9) oraz Wlazły

i Szcźepa-Aski (3). - •
Fot. „PS" Z. Warmiński

wą, aniżeli w drugiej połowie, 
stwarzając kilka groźnych sytuacji 
na prżedpolu Bema. Szczególnie 
duże zamieszane w defensywie 
łódzkiej robił tym razem Gawroń­
ski, imponujący wlelkm hartem 1 
bojowościa w grze. Natomiast sła­
biej niż oczekiwaliśmy spisywał się 
Hachorek. nie mogący poradzić so­
bie ze stoperem Szczepańskim. '

Niespodzianka jest, dobra, posta­
wa łódzkiej defensywy. Mająe je­
szcze w pamięci nieudany występ 
obrony ŁKS w Bytomiu, z uzna­
niem obserwowaliśmy udane po­
czynania Walczaka. Szczepańskiego 
I Stusia. którzy potrafili utrzymać 
w szachu groźny napad Gwardii. 
Dość często w sukurs defensywie 
ŁKS;przychodź U obaj 'pomocnicy— 
Soporek I Sarna, przy czym raczej 
na wyższy lokatę zasłuży) w War? 
czBWle młodszy kolega? Soporka.

W polu ŁKS potrafił rozegrać 
w ęle przyjemnych dla oka akcji, 
ale w pobliżu- pola karnego Gwar­
dii tracił werwę, wykazując zupeł­
ny brak skuteczności. Jedynym za-
wodnikiem łódzkim napadzie,

LEGIA: Fołtyn, StnykaUkl,
Grzybow.kl, Nowak, Pądzlach, 
Zientara, Gadeekl, (Hllwa), Brych- 
czy Szmidt, Blażejewikl, Ciupa.

Druty na wojskowych, która nie 
miała w tym meczu nic do .tra­
cenia, a wiele do zyskania, rozpo­
częła grą w dotć dużym stylu 1 Już 
w 1 min. bramkarz Górnika Szoł­
tysek zmuszony został do interwen­
cji przez Szmidta, kióry ..zaskoczył 
go niespodziewanym 1 silnym «trza: 
lem. w miarą upływu cz.su gra 
zaczęła się wyrównywać, a jut w 
5 min dobrze w pamięci' widzów 
zapisał się " bramkarz wojskowych 
Fołtyn, który obronił groźną bom. 
bę Gawlika 'oddaną z dużej odleg­
łości.

W > min pófniej paijła Jedyna 
bramka meczu. Atak Górnika prze­
prowadził wypad prawą stroną, Jan­
kowski wymienił podanie z Wlicz, 
kłem, a ten z kolei pbdat Pohlowi, 
który przytomnie skierował piłkę 
do sia.kl. Drużyna .gości „osadzo­
na" została w swym' rozpędzie' 1 
przez długie minuty musiała się

mimo przewagi

RADLIN 4.10 (tel. wt). Gór­
nik Radlin — Ruch ChorzóU 
0:1 (0:1). Bramkę strzelił w 4 
min/ Polok. Sędziował Pawlik 
z Zagłębia. Widzów o}ćolo 4.000.

GÓRNIK: Goliwąs, Hibner, 
Oślizlo, Ucherek, Niedżwiedzkl, 
Kubocz, Polonius, Hassę, Moj, 
Krawczyk, Dybała.

RUCH: Wyrobek, Jótef Pohl, 
Eugeniusz Pohl, Pala, Suszcryk. 
Nieroba, Łysko, Polok, Cieślik, 
Ga>z (Siekiera), Faber.

akcji na bramkę Meti
stał na przeciętnym poziomie.

W Unii nc|lepsza pomoe
- ZIELONA GÓRA. 4.10 (tel. włv 
Unia Gorzów — Lotnik W-wa 2i 
(0:0). Eramk; dla tnil De Marun 
z karnego 1 Kaszyęa. dla Lo’n->a 
Śliwiński. Sedz.ował Herman \ 
Gdańską. .Widzów ok. 6 000

UNIA? Kozielski, n. Martin, 
Wolak, > Holewlk, Wilczak, tu- 
cza|. Kaszyca. Dragon, Clchost, 
Laseckl, Kaczmarek.

LOTNIK: Kwas Korski, Michak 
skl, Krawczyk, Pawlak, Chruścik 
s!»i, Jędrzejak, Lubawy. Kozicki, 
Klimaszewski, Śliwiński, Peluch,

Zwycięstwo Un” le-t ca>kcwi« 
olei zasł.iżone. Gorzowianie meli 
nieco w‘ece.i z w pN'i j s»t8. 
rzali wjecel zro n-ch svt ;a-ji 
podbrem\owy-h Gnenodarce m:e. 
II na.Hensza forma'“l® w pomocy. 
DoskonaJp zasrał rtVrn.az F^oner 
Unii Wolak. Lotnik mim'’ pnrazld 
zaprezentował bardzo krrzvst. 
n:e. Wojskowi zra?. ba-dzo sjvbko 
• ambitnie ale ich atak >r.:,rvm 
na|Ero’niels?vm'. 7*'»‘odniVaml 
bvlt obal skrzydłn-n L .banv \ pe. 
lush. za^bdl «rrzało^o w perr. 
«z^l mecT’’ pr-e-
strzebli dwie stuprocen‘T«-9 ęy, 
tuacje.

Siwak

Warmia była' lepsza.
BIAŁYSTOK, 4. >1«/ (tel. wl.>. Ml- 

tur Ełk — Warmia Olsztyn i.ż (0.1'. 
Bramki Edobyll: dla Warmii Bl»nk 

1 Książek, dla.Mazura Stefański,. Sę- 
dziówał p. wujek z .Warszawy, wi- 
dzów. ok? 4 ‘tys.

Warmia -była .zespołem' lepszym 
technicznie/;, lej - 7 piłkarze;;- ''^azali 
większą;.dojrzałość, ta «tyczną. Majac 
przewagę w polu goście odnieśli za­
służone-zwycięstwo, Od w? ższei po­
rażki uchronił Mazura pewnie, a 
jednocześnie szczęśliwie broniący 
Jackowski. Gra była ostra, chwila­
mi brutalna. -

Bałtycki sztorm nie posłużył 

Pogoni Barlinek

GDYNIA, 4.10 (tel. wt.). Bałtyk 
Gdynia — Pogoń Barlinek 4:0 (2:0). 
Bramki zdobyli: Bednarski w 1 
min., Tblen-skl w 30 min. oraz »• 
Laskowski w 65 I 6» min. Sędziował 
Cylńńskl z Poznania.

Od poezątku do końca meczu u-y- 
rażną przewagę mieli gospodarze, 
którzy zepchnęli- Pogoń do obrony. 
Zwycięstwo Bałtyku było lak naj­
bardziej zasłużone. V.’ drużynie Po­
lonii ledynie bramkarz Stukonls i 
stoper Kom., grali możliwie I 
głównie’idzięki'; nim.:,Pogoń wyje­
chała z Gdyni z bagażem „tylko" 4 
■brarti>k;; ’ł; • ■'.; " .',7 ''

W drużynie Bałtyku wyróżnić 
można obu Filipiaków, oraz w fla­
ku Laskowskiego 1 Bednarskiego.

1. Unia Gorzów 4'0
2. Parawan Wrocław 2-2 4-2
3. Lo*nik Warszawa 2 2 2.2
4a Polonia Poznań 0:4 4:9

mnóstwo strzałów, ale :tym razem 
mijały się one z celem. Oprócz 
wymienionych wyróżniał .się Flo- 
reński oraz zupełnie nieoczekiwanie 
dobry mecz zagrał prawy obrońca 
Franosz.

Legia okazała się przeciwnikiem 
groźnym, zmuszając kroczącą do 
mistrzostwa Polski drużynę do mak­
symalnego wysiłku. Pokonani, nie 
mieli jednak przebłysku wielkiej 
formy, jaką kilkakrotnie popisali 
się napastnicy Górnika, toteż wy­
pada stwierdzić, iż byli zespołem 
gorszym.

W warszawskiej drużynie nie by­
ło wybijających się ponad poziom 
zawodników. Lepszą częścią zespołu 
była defensywa, która w wielu wy­
padkach potrafiła zahamować 
sprawnie działający mechanizm 
a.aku zabrsklego. Fołtyn, Grzybow­
ski 1 Pedziach byli najpracowitszy, 
mi i najwartościowszymi piłkarza­
mi wojskowych.

Atak Legii miał mało udanych 
pociągnięć. Jedynym napastnikiem 
próbującym strzelać był Bryhezy. 
ale najgroźniejszy strzał, który o 
mało co nie przyniósł Legii .wy­
równujące’ bramki oddał... obrońca 
Nowak, który zapędziwszy się na 
lewą flankę trafił w słupek.

Mecz był żywy, a nlepevmy wy­
nik trzymał widownię do końca w 
napięciu. Po końcowym gwizdku 
publiczność rabrska urządziła 
swym piłkarzom burzliwą owację, 
z okazji umocnienia pozycji lidera, 
z której zabrzan nie sposób będzie

GRUPA m
1. Bałtyk Gdynia
2. Warmia Olsztyn 
S. stal Włocławek 

:4. Mazur Ełk 
;5. Pogoń Barlinek

GRUPA

5:2
Cenna bramka 

Shmhnowlczankl
LUBLIN. 4. 11». (tel. wM. VnU 

Lublin — Slemlanowictsnka fl:l ranj. 
Zwycięska bramkę zdobył w 23 min. 
Kozik, sędziował Porada z Pieszo 
wa. Widzów m ow.

Lo przerwy duża przewagę w m. 
lu ma Unia. Jednak napastnkyj 
choć technicznie iep«d od przeerAk 
ków hołduią grre ogcdstvrznBi 
wykańczając ładnych akcji B*rała. 
mi. w 33 min. Jeden Jedvnv unmad 
z. S emlanowiczanki kończy' sie 
strzałem, z któr*»c0 pad, zun:de«ks 
bramka. Winę za n:a ponoszą *, 
brońcy unii, którzy wykazali w tvm 
momencie brak zdecydowania' i 
pozwolili Kozikowi oddać strzał na 
bramkę.

Po zmianie pó! gra staje się b*z- 
barwna. Obie druźvnv przeprawi- 
dzaia wiele akcji. a)a napastnicy nia 
oddają strzałów na bramkę.

Pierwsza ' połowa , meczu toczyła 
się przy stałej 1 wyraźnej nrzewa 
dze gospodarzy, którzy dobrze gra­
jąc w polu, wielokrotnie zagroził; 
bramce Fołtyna. Alarmy na polu 
karnym Górnika należały do rzad­
kości; niemniej Legia miała dwie 
pozycje,- -z których mogły paść 
bramki,. ' '

Po zmianie stron gra wyraźnie 
straciła na kolorach. Obydwie dru­
żyny pofolgowały. Atak zabrzan 
grał znacznie słabiej niż przed 
przerwą. Dotyczy to szczególnie 
Wilczka, który miał respekt przed 
twardo grającą defensywą Legii i r 
mniejszym wigorem, niż w pierw, 
szych 45 min forsował formacje 
obronne gości. I w tej częś.cl spot­
kania Górnik przeważał wyraźnie, 
ale znów nie wykorzystał kilku 
świetnych okazji.

Chóć piłkarze zwycięskiej drużyny 
w przekroju całego spotkania byli 
zespołem wyraźnie lepszym, o ma'o 
nie narazili się własnej widowi; 
W TO bowiem minucie grający do 
tej pory bezbłędnie stoper Florer.- 
ski tak fatalnie skiksował, iż wy­
robił Szmidtowi stuprocentowe 
okazję do strzelenia w>yrównu;ące? 
bramki. Napastnik Legli spudłował, 
a sytuacji wynikło zamieszanie, 
które całkowicie wyjaśrnł Brych. 
czy, strzelając na aut zamiast ao 
pustej bramki.

NIeeh zwolennicy Legli nie myślą 
jednak, iż Górnik z trudem urato­
wał punkt. Na kilka chwil bowiem 
przed tym deherwującym dla zab­
rzan momentem na polu karnym 
Legli afaulowany został Kowal, a 
sędzia Fronczyk zamiast podykto­
wać rzut karny, na który Górnik 
całkowicie zasłużył, nakazał egzek­
wowanie rzutu wolnego z Unii po­
la karnego.

II

' Wysokie zwycięstwo 
Poluwngu

WROCŁAW 4. Id. (tel. wt.ł Fafa- 
wag Wrocław — Polonia Fornaft 4:1 
(1:01.' Bramki trtobyli dla Pafawa- 
gu Bllak — 2 oraz Urhan I Papier­
nik po' 1. Bramkę dla Polonii ury- 
jkał Strojny. Sędzia Kozubski 
(Łddtl. Widzów ponad 5.000.

PAFAWAG: Skorupa. Glowik. 
Bukowakl, Onlez. Tomerskl, s.wek.
Badak, Urban, 
Skudtarek.

POLONIA: 1

Papiernik, Bijak,

Krzysztofiak, Kegel.
Michalak, • Kawczak, Grama, Sko. 
wrońsk!. Samulezyk, Jóżkowlak, 
Strojny, Nogaj, Kubacki.

Pafawag w?»grał zasłużenie, ale 
zwycięstwo jego mogło być jesrcze 
wyższe ; gdyby cała drużyna grała 
szybciej, napastnicy częściej decy- 
dowali.-- aięfna...skuteczne strzały. 
Drużyna - poznańska, podobała się 
zzćzePólnle w drugiej części meczu, 
w której przez długi okres czaru 
przeprowadzała szereg groźnych

Rekord widzów 
na Ludwinowie

KRAKÓW, 4.10 (tel. wl.) Gazbar» 
ula Kraków — Skra Częstochowa 
1:1 (9:(4. Bramki dla Garbarń1 Ja- 
stówka, dla Skrv Narloch (T*kar- 
nego). Sędziował Dudek (Samo- 
wiec). Widzów 20.000.

Mecz ten rorgrwaav bvi v af. 
mosferre. jak gdyby leeó nawką 
było.-..- mistrzostwo świata Na boli- 
ku ludwlnowskinz padł przy tym 
chyba rekord widaów, wśród któ­
rych. «natarła Bię pokaźna „kolo* 
ni a” sympatyków dniimv często- 
c.howskiej.

Piniom zawodów bvl dobrr Gar­
barnia długimi okresom i Obierała 
. .racrarnwa-ńa” bramkę Skry, do 
której nie wesrłr nawM ppki strze­
lane z dwóch mitów karnych. Przy 
pierwszym karnym wrbń
9‘rzał Jaslówkl na k^r^r. nrr/ 
dmętm Stroniąc? spudłował rrze- 
laląr w aut. Piłka?*? «kry bro­
nili «-lę jak lwy. ale da'prv byli nd 
ęrablonewęl gry tmr. n-u-vvarla". 
Znakomicie w ich »?ęr*Ea?h splsr- 
wall bramkarz Knoenc. śrM- 
koTV Abrońca CahVa. Narlnch w 
pbmory nrar- Halk^wic- i Sączek 
w napadzie. W dnwnię Garbami 
poniżej ■oczekiwane?'' norinmu za­
graj 1 Ja«iówka 1 Kucharki

Skra nrcswadżlla n4emel do ''rat- 
nich minut 1:0 I dop;ern w za- 
•niesranlu podbramkowym, po k‘ó- 
ryr-ś tani r k^lel komerze rd^byl 
Jaslówka wyrównującą brsm?e(SL H.)

już strącić.
J. Badnerktóry stanowił dla gospodarzy nie­

ustanne ' niebezpieczeństwo, byt 
środkowy — Szymborski.

Można n czym nie zaimponować 
podczas gry, ale można zostać 
strzelcem bramki. Kafmlerczak 
wlaśn e,' otrzymując Idealne poda­
nie od Śrymborsklego, poprawił w 
M* miń. stan meczu na 3:1. reha­
bilitując elę w pewnym sensie za 
kilka niemrawych' ataków.

Napad Gwardii grał znacznie sku­
teczniej. niż p ątka ofensywna ło­
dzian. co W rezultacie znajduje od- 
zwlerc edlenle w ostatecznym wy­
niku--meczu. Niemniej specjalnie 
nie zaimponowała nam tym razem 
piątka ..harpagonów”. Baszkiewicz 
zbyt rzadko decydował się na cha­
rakterystyczne dla niego rajdy, 
Szarzyński n e był dysponowany 
strzałowe, a, Hachorek nie potrafił 
się uwolnić spod opieki Szczepań­
skiego. 'Lepiej radziła sobie'z, do­
brą grą łódzkiej defensywy prawa 
strona napadu — Lewandowski, Ga- 
wróńśki.
.Wspomnieliśmy, te na Stadionie 
Dziesięciolecia bardzo dobrze zagra­
ła, obrona ŁKS. W każdym razie 
przewyższała ona ■ zdecydpwan‘e a- 
naloglozną forrnaeję Gwardii., W 
trójeę defensywnej ^harpagonów". 
na: Wyróżnienie zasłużył.' tylko, 'jak' 
zawsze; rozsądny Maruszklewlez, 
Jurczak, zastępujący Hodyrę, grał 
słabiutko, nie mógł też zdobyć u- 
zńanJa ma’ 'widowni- Wożniak' 'na 
prawej stronie.

Steitaniszyn Jest niewątpliwie w 
dobrej formie.: w okresach . zdecy­
dowanej przewagi ŁKS. która szeże- 
gólnle W końcówce przerodziła się 
w oblężenie—Tomek wespół z Ma- 
rusżklewiczem I Wiśniewskim wy­
jaśnili wiele nieprzyjemnych sy- 
tuhejl. na przedpolu Gwąrd 1, '■
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Pogoń Szczecin

' ezorkowskl, Apolewlcz, Adamezyk, 
Frąckiewicz, Kogocz.

SZCZECIN, 4.10 (teL wł.). Pogoń 
Szczecin — Łechia Gdańsk l:0 (1:0). 
Bramkę' zdobył , w ?31> minucie Ka­
linowski. Sędziował Kania (Kato­
wice). Widzów 18.000.
. POGOŃ: Mandelko, Leszczyński, 
Nowacki, Ksol, Wiśniewski, Jabło­
nowski, Mielnlczek. - Przybylski. 
Kalinowski» Piątek (Bakuła), Ja­
worski.

Z tego, eo naplsallimy widać naj­
wyraźniej, iż zdążający do ty.ulu 
mlitrzowskiego Górnik zdobył oby­
dwa punkty zasłużenie. Słusznie mu 
sią one należały, bowiem w trak, 
cle gry zademonstrował wiele po­
mysłowych zagrań, a Pohl, Kowal 
czy - Wilczek uraczyli widpwnię 
prawdziwymi majstersztykami 
kuniztu piłkarskiego z zakresu 
dryblingu. Cay atak Górnika, a 
także pomocnik Gawlik oddali

Żeibół szczeciński zdobył wresz­
cie : upragnione -dwa punkty i to 
jak. najbardziej zasłużenie, szczeci- 
niacy zagrali dobry mecz. Cala 
drużyna zaimponowała niezwykłą 
ambicje,i. nieustępliwością w wal­
ce; „Pięta; Achillesowa" zespo u por 
toWców atak dostarczył tym ra­
żeni widzoimi.wiele emocji, przez?.'4 
meczu buszując ' pod bramka Gro- 
riowśłdego. Gdyby, nie naprawdę 
dobra obrona gości, gdyby nie 
przytomne interwencje Gronow­
skiego, Lechla wyjechałaby ze 
Szceee.lna z bagażem co najmniej 3 
bramek. /

Tylko, przez 15.minut w I połowic 
oraz i kilka-■ mlnńtj pod Koniec gry. 
kiedy‘ śzczeciniaćy przeszli do tal.- 
tyćzpej defensywy, mieli gdań­
szczanie ; przewagę. W pozostałym 
okresie gra toczyła się . na połowie 
gości; , . ..

■ Śzczeelniacy narzuełll od plerw- 
s?ego. gwiżdua ostre tempo. W dl 
minucie Kalinowski przejął dokła­
dną centrą Mielnlczka 1 z 5 rn u- 
Wkował'. piłkę w 'siarce* obok bez- 
radnego. Gronowskiego. ____  
■Po przerwie tylko 2—3 razy atak 

g<tański gościł pod bramką Mandel» 
•ki..debiutanta zpspole.. szczecin- 
skifc. ' Był Aon-^'jednak flobrże aśe? 
Rurowany ;przez obrońców .4 z -o- 
pręiiji '.tych- wybrnął; obronną .-rąka- 
W^elel -tiatbmiaH ‘«.musiał. i s'e? napra­
cować' GronÓwskii^rainkaTz: gdan-' 
skV;iapr*ezeńt'pwał wysoką • klasę r 1 
źadei) z licznych strzałów w dru­
giej :'potówie nie zdołał zmusić go 
do'kapitulacji.'

Napastnicy szczecińscy mieli tym 
trtidnfejśze zadanie, ze caia obrona 
gości- grała . naprawdę dobrze. Ko- 
rynW-jśk]; zwykle, był, dyrygentem 
całości- 1 .'wprowadzał wiele ładu w 
swoje.r> szeregi • defensywne. Mimo 
ze Pogoń śmiała' przewrgą. gdan- 
szczahie prowadzili otwartą grą do 
końęa meczu, który był dzięki te­
mu . ciekawym i emocjonującym 
widowiskiem:

W drużynie szczecińskiej najle­
piej- żagrail skrzydło’.vi Mielnlczek 
i J,atyor.ski. -oraz, środkowy Kali­
nowski. • -.i •

Bardzo .dobrze <~r • zresztą jak 
zwykle —- mimo > dosc* poważnej 
kontuzji kolana, zagrał stoper go­
spodarzy Nowacki. Dzielnie dotrzy­
mywał-mu kroku, Ksol, zawiódł na­
tomiast prawy, obrońca Leszczyń­
ski.? Pomoe grała nieco słabiej, zbył 
wojno;.budując akcje.

W/zespole ' gości oprócz obrony 
podobał sig szybki I agresywny po­
mocnik Nowicki, środkowy napast­
nik- .Adamczyk 1 lewoskrzydłowy 
Rogoez^

St.Rakowskl

11 — Pohl. Liberda
14 — Norkowśki
10 — Soporek
9 — Kalinowski
I — Gawroński, Adamczyk 

(Wisła), Kempny
1 — Marciniak, Błażejewski. 

Bryehezy, Pogrzeba, 
Lerch, Manowskl, Dybała, 
Hachorek, Szymborski

I — Kielec, Fojelk, Gamaj 
Baszkiewicz, Armkr.eeht

8 — Mlelnlezek, Pala, Pollok, 
Sykta, Wllezek, Kowal, 
Lentner Tramplsz

4 — Jankowski, Rogoez, A- 
damczyk (Lechla), Lewan­
dowski. Szmidt

8 — Kowalee, Sass,. Jezierski, 
Hllwa. Kościelny II. Ma- 

. chowskl, Durnlok, Kax- 
Srzyk. Cieślik, , Komara, 

b. Szarzyńskl .
1 — Czech, Kowalski (Zabrze), 

Wieteski. Kaźmierczak, 
Frąckiewicz, Flak. Sąsia- 

- dek Oślizlo. Gadeekl, 
Bem. Faber, Kawula, Ma- 

' • larz, .Tarczyk, Płatek. Sta. 
ćhowlcz;, kowalski (Byd­
goszcz)

1 — Gawlik Szaleckl, Pieczka. 
Sarna, Szyndlar. Nowic­

ki, ' Apolewlcz,' Paezkow- 
' akt," Maruszkiewiez,' No­

wak. . Ciupa. Zientara, 
Strzykalski Nbwara, Bo­
guszewski. Dziadek. Ję­
drzejczak, Łysko,. Boche- 

i nek, Gasz, Dembowy.
Krawczyk, Polonius.' Ja­
błonowski. Bakula, Kras­
ny. Konopelskl1

1 — samobójcze

ŁECHIA: Gronowski, Ku», Ko­
rynt, Lenc, Nowicki, Muslał, Wie-

1. Skra Częstochowa 3:1 3:1
2. Garbarnia 3:1 2:1
3. Siemianowiezanka 2:2 Li
4. Unia Lublin 0:1 0:5

Leeh

Przesławne lanie

7
ny Ruch nie wykorzystał dwóch 
stuprocentowych okazji, ' by 
przypieczętować swe zwycię­
stwo. Mecz stał na słabym po­
ziomie.' \W drużynie Ruchu za­
wiódł atak; najmniej widocz­
nym zawodnikiem tej formacji 
był lewoskrzydłowy Faber.-
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GRUPA IV

Stoi Stalowo Wola 
pokazuje pazurki

RZESZÓW, 4.10 (tfl. w!.). Stl! 
Stalowa Wola — Polonia Nyża 7:0 
'3 0). Bra-rki zclobrb t 27 mm. 
■Bulczyński, -31 min. Waivrt”ó«aK 
44 nurt. BulCi.yo.ki, 53 mm. B,e- 
ntasr. z karnego. 53 min. Bieniasz 
z -karnego 73. min. Bandasiewict, 
88 min, Famtilski. Sędziował Jaku- 
biec z Krakowa- Widzów 3.MO.
c. Przez '.cały czas spotkania gospo­
darze mieli - zdecydowana przewa- 
ge. -a wynik mógłby byc znacznie 
wytśzy, gdyby napastnicy Siah 
wykorzystań wszystkie okazje- Go 
;cie byli bardzo słabiutkim zesoo- 
■em, ustępując gospodarzom poa 
każdym względem. Stal zagrata 
,iednd'z-.naj1ep$2ych spotkań w tym 
sezonie, a na najlepsza notę zastu- 
>ył Bandasiewicz, inicjator wszyst. 
kich akcji.

Faworyt zawiódł w Radomiu

Nim ambitni piłkarze druży­
ny gospodarzy zorientowali się 
w czym rzecz, stracili ' bramkę, 
którą w 4 min. zdobył Polok 
w sposób nieuchronny. Od tej. 
chwili zarysowała się olbrzy­
mia przewaga radlińskich gór­
ników, którzy podobnie jak 
w innych spotkaniach oble­
gali bramkę gości, marnując 
wszystkie . okazje do. posłania 
piłki w siatkę. .

Dopiero pod,koniec spotkania 
gra się wyrównała i’ dla odmia-

może ją kosztować ekstraklasę Pojedynek dwóch pomocników Sarny (ŁKS) 
(Gwardia). Fragment niedzielnego meczu

W-wa — ŁKS 2:1. -

l 'WifnłewMego 
l. ligi Gwardia

.PRZEGLĄD SPORTOWV' 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Telefony; centralą 84241 <,8424/ 

oraz bezpośrednie - 
Naczelny i “I.
Sekretarze Redakcp 82604. Oz.ai 
Informacl' 89’06 Oz.ial Zagranicz­
ny 89666 - Redaktor Naczelny 
przyjmuje W dni oow.zedni. * 
qodż. 12— ’3 .Redagula Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (s*kre- 
tarz red.) Cech Cergowski Edwa»o 
Strze«eck» (redaktor naczelny) Wi 
told Szeremeta - (sekretarz red.)

BYDGOSZCZ 4. 19. (telKWt) 
lonia Bdygoszcz — ;Cracovia 9:0 (1:0) 
Bramki zdobyli: w-7 min. Marlo» 
Norkowśki, w 42 nfln Kowalski,- w 
47 min Armknecht, w 50 ntln Ma­
rian Norkowśki,'w os.-miń Stacho­
wicz. w 87 min Marian Noskowski z 
karnego. Sędziował‘ 'Kćrwal (Kato­
wice). Widzów 12.000. 1 *.
.POLONIA: Burchardt, .Dziadek, 
Boniek, Murzyn,. Jędrzejczak/ SyP 
westrzak, Stachowicz, .JŁowaiskr. 
Marian- Norkowśki, Armknecht, 
Komasa.- . -.

«ora) .la t-eść oqloszert redakcla "* 
odoowiadaPrenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy sodowe ' listo­
nosze P-enumeratę- zaoranczną 

PS« _ Przedsiębiorstwo ■ Koipor 
tażu Wydawmetw . śaa-anicznyeb 
, Ruel," Dział Eksoo.tu W-wa u* 
Wilcza 46 Cena prenumeraty w 
kra|u (za granicą) miesięcznie 
12180 (17.95) kwartalnie: 38 4U 
(53.80) półrocznie: 76 80 (107 601 
rocznie: (215.20^

: Zakłady Graficzna 
..Dom ' Słowa Polskiego"

Zam. 5602 W-25

CRACOV1A: -'Michno, 'r Durnlok, 
Mazur, Góląb. Malarz, Jaręzyk, Fu. 
dalej. Swoboda, Marciniak, Mapow 
ski, Lusina.

Po wysokiej porażce w towarży- 
skich derbach. mało było, osób 
przed meczem, które myślaly o 
możliwościach tak bezapelacyjnego 
zwycięs.wa swych pupilów nad 
Cracovią Ogólnie panowała opinia, 
że bydgoszczanie będą musteli sto. 
cżyć ciężką ’ walkę 'I liczono- się ' z" 
nikłym Ich zwycięstwem— Piłkarze 
bydgoscy., taft zawsze skorzy do ro­
bienia niespodzianek, sprawili ją 
I tym razem, biorąć w stu • pro­
centach rewanż za ubiegłoroczną 
klęskę której doznali ,w Krakowie

Zaskakujący końcowy- rezultat 
jest przede wszystkim wynikiem 
doskonalej gry Armknechta 1 Ma- 
rlana Norkowskiego; Ta dwójką 
napastników bydgoskich grała 
szybkimi przerzutami i .wyłączyła 
zunelnie z gry obrońców gości, 
którzy chwilami byli zupełnje bez. 
radni. Armknecht swą doskonałą 
grą podbił całkowicie' serca klbl-

ców. Lewy łącznik bydgoszczan 
inicjował szybkie rajdy zostawiając 
niekiedy za sobą. po kilku- gonlą- 
cych. go „pasiaków".

Trzecia-bramka. • dobijająca w 
zasadzie krakowian,, została zdobyta 
pó szybkim, rajdzie łącznika Polonii 
z własnego pola karnego 1 zakon-, 
czona kapitalnym strzałem nie .do 
obrony; W końcówce bydgoszczanin 
grał- mniej błyskotliwie, w prze­
kroju jednak całego meczu, on 
właśnie był- najlepszym piłkarzem 
ha' boisku.

Obok-Armknechta na bardzo do­
brą notę rźailużył były. kadrowlcz 
Mąrian Norkowśki. Wydaje się, że 
ostatnie'* skreślenie tego zawodnika 
i kadry pobudziło go do intensyw­
niejszych treningów .oraz do - gry 
zespołowej. Efektem tego było zdo­
bycie przez najlepszego fćrzelca 
bydgoszczan trzech bramek. Przy 
większym . szczęściu Marian Nor­
ko, wski był w stanie :zdobyć ich 
znacznie wJecej. Pozostali napastni­
cy ■ Bydgoszczy nie błyszczeli, gra­
jąc w’ cleniu tych dwóch Indywi­
dualności. Ze sweao zadania Wy- 
wiązali-, się zadowalająco.

Dobra robotę.'spełniaj w pomocy 
Jędrzejczak, kióry przez, pierwsze 
30 minut opiekował się pieczołowi­
cie ' najlepszym napastnikiem kra­
kowian; Manowskim. Bydgoszczanin 
chwilami nU odstępował krakowia- 
h1ha anf na moment, uprzykrzając 
mu grę.'-Boniek rozbijał z reguły 
wszystkie .akcje ofensywne napadu 
krakowskiego, a rutynowany Dzia­
dek w sposób łatwy wyłączył-z gry 
młbdezóLuślńe;

Zasługą . prawego obrońcy byd- 
iębszczan : jest to.' że gospodarze 
nie. ■ stracili co - najmniej • dwóch 

■ braniek'. W 54 min 1. w 81 min. gry

dwukrotnlt Dziadek wybił piłkę z 
linii bramkowej, wykazujae wiel­
kie opanowanie. Burchardt -w 
bramce, który w tym dniu obcho­
dził rzadką uroczystość 10-leeia gry 
w zespole Polonii, nie miał w za­
sadzie większych trudności.- bowiem 
napastnicy krakowscy strzelali sła­
bo I niecelnie.

W ciągu 90 mln zaledwie dwukrot­
nie musiał wykazywać swoje 
umiejętności, broniąc strzały Ma- 
nowskiego.

Goście krakowscy wypadli wyjąt­
kowo słabo, demonstrując piłkę w 
starodawnym wydaniu. Krakowia­
nie okresami grali ładnie w polu, 
jednak nie umieli wypracować so­
bie dogodnych pozycji strzeleckich. 
Raziła u nich wielka Ilość niepro­
duktywnych podań. W formacjach 
defensywnych najlepiej wypadł 
Mazur. Środkowy obrońca gości 
szczególnie w pierwszej połowie 
dawał sobi« rade dość łatwo z na­
pastnikami' gospodarzy, ale ponie­
waż nie mógł utrzymać przez dłuż-'

Fot „PS° B. Warmiński

RADOM 4.10 (tel. wh). Broń Ra* 
dom —- Wawel Wirek 2:2 (UD- 

Bramki dla Broni zdobył Dobosz 
w 17 min. i 73 min. Dla WaweiU 
Kapica w 22 min. i Opawski w TT 

min. Sędziował z powodu niepra^* 
bycia wyznaczonego sędziego Al- 
berski z Radomia. Widzów MW-

Obie drużyny toczyły typo^4 
walkę o punkty, pełną nerwowości 
i przypadkowości. Bron m:a<a 
więcej ery. ale pnza Doboszem nie 
miała strzelców w napadzie. Wawel 
w dość szczęśliwy sposób wywiózł 
jeden punkt.
1. Stal stalowa Wola 3J1 f:}
2. Wawel Wirek 351 J*J
3. Włókniarz Pabianice 2:8 »«3
4. Broń Radom 2:4
5; Polonia Nysa 2*4 zm

Wisło „popłynęła” w Krak®®»

śzy okres czasu ciężaru na
swych barkach, w końcu l ón ska­
pitulował.

Bramkarz Michno jedynie' przy 
pierwszej bramce nie był bez winy. 
Pozostałe zostały strzelane z .tak 
wypracowanych - pozycji, że krako­
wianin nie był w stanie .nić wskó­
rać Durnlok w początkowej fazie 
meczti zupełnie dobrze dawał sobie 
radę z Komasą. 'Później, gdy 'za­
brakło kondycji róbił. kolosalne 
błędy a 'na 3 min . przed końcem 
zaatakował nieprawidłowo Mariana 
Norkowskiego na polu karnym 
„zarabiając” rzut karny, wyko­
rzystany skrłętnie prżes bydgosz­
czan.

T. Mak

MAKÓW, 4.19 (tel/ wf.) Wisła 
Kraków — Polonia Bytom 9:3 (9:1). 
Bramlri zdobyli Trampin w 29 
miB„ Kempny w 95 min. i Liber-

11 min. Sędziował Szperling 
Z" Łodzi. Widzów ponad 12.990*

WISŁA: Karczewski, Monlea, Ka­
wała. Budka, Michel. J*dry<« Ma- 
chował, Sykta, Adamczyk, Gamaj. 
(Rogoża), Kościelny.

-BOLONIA: Szymkowiak.- Demar­
czyk, Dlejnterak, Widawski, Grze­
gorczyk, wieczorek. Trampisz. Po­
trzeba, Kempny, Liberda, Pilot, 
(Krawuekił.
. Początek -meczu wcale nie ts- 

powiadał takiego finału* Wisła 
przez 20- min. nie dopuściła prze- 
t^whika Ąo głosu. stale przesigdu- 
iąc pod bramka Szymkowiaka któ­
ry nie mógł skarżyć sie na nad­
miar ratęcia. gdyż płatka ofen?:.-A-- 
na; gospodarzy srała bardzo słabo, 
a okresami 'wprost na kompromi­
tującym poziomie. Na 'nic wiec 
rda’a się świetna postawa defen­
sywy Wisły, która zresztą w 20 
min. ..zagapiła się*’, co skrupulat­
nie wykorzysta przeciwnik, uzy- 
«kując prowadzenie.

Wtedy jewze «podziewano sfe. 
te napad Wisły dobrze wspierany 
przez pomocników 1 zasilany -do-

brjTwl piłkami nawet przez obroń­
ców potrafi odrobić tę „atrate”. 
Rzeczywistość temu -zaprzeczyła. 
Kwintet ofensywny wrńitf' -ńn. 
trafił przez całe PO miBE' wykrze­
sać z siebie Iskry;. bojWej i ja­
kiejś rozumnej myśli,?tak koniecz­
nych do sforsowania bardzo uważ­
nie. na dobrym poziomie grającej 
obrony Polonii.

Obciążając napad Wisły 7« - po­
rażkę z „Polonią trzeba-podkreślić, 
że.. po ; przerwie dokonano^w .tflm 
zmian w myśl przysłowia:-tamie 
nil -stryjek .siekierkę na: kijek:-Wy­
cofano bowiem • z ? boiska' Ga maja 
mogącego wprowadzić Ud w sze­
regi ofensywne, chociaż od pierw­
szych kopnięć piłki rzucało, sie w 
oczy, że Sykta jest • wyraźnie nie­
dysponowany, a Adamczyk 1 Ko­
ścielny od dłuższego' czasu nie u- 
sprawiedliwiaja rwojej obecności-w 
pierwszej drużynie. .

Do Ich właśnie poziomu dostroił 
się również Rogoża. to:eż po-przer- 
wie na bramkę Szymkowiaka nie 
padł ani jeden groźny strzał: A 
przecież pod bramką Polonii ciągle 
sie kotłowało i tak zwane krótkie 
spięcia mnożyły sie ber.Hku; Docho 
dziło na\vet do'tego, te^naoastnl- cy Wisły sami 
przeszkadzali w 
mym ułatwiali

s^ble . wsalemńie 
akeii. «■ tym la- 

obroną przeciwni-

kowL Wyazstlde- znane I wielokrot­
nie juz- wytykane'wady, jak roz­
grywanie pitek na wąskiej prze­
strzeni,.. zupełny brak przerzutów 
na - przeciwległą ' i odsłoniętą stro­
nę boiska, 5unikanie.' odppwiedzial- 
nosci/za-, sirtat z- dalszejiodległoścl, 
były, ■ Wprost. „przykładowo” de­
monstrowane przez piątkę ofensyw­
ną,. pód wodzą Adamczyka.

, Taka^ranapadudcncrwowałs nic 
tytko .kibiców Wisły, ale nawet de­
fensywę-drużyny krakowskiej. Mo­
nter. Kawula. Budka. Michel 1 Ję- 
drys.,podrywali l podciągali Jak mo­
gli. .swój-napad do przcdu, ale cią­
gle; ną‘próżno. Nie wpływały rów- 
Pies'-uspokajająco na‘g ę nnronv i 
pomocy'-Wisły Wyczyny Karczew- 
sklegouktóry. w'zgoła -niephtrzeb- 
nych momentach wybiegał z,b,ram- 
ki<i' bardzoi;często mijał' się zipn- 
ką.-/• ■

Polonia, - 'która w początkowym 
okresie -nie miała nic do powie­
dzenia na 'boisku, przewyższała go­
spodarzy ..istotnymi -walorami sztu- 
ki-^piłkarskiej, na którą składają 
się:-dobre opanowanie piłki, umie­
jętność'. stosowania silnych podań 
I rozwijania gry na' całym boisku. 
Ponadto-: Polonia . imponowała spo­
kojem, w grze, i .rutyną takich za­
wodników jak Szymkowiak. Kemp- 
ny, Olejniczak i Liberda, Jak zwy-

’ kle pierwsze skrzypce grali w n-ej- 
wspaniale operujący na przeapo*u 
i dyrygujący grą obrońców i P°“ 
mocmków Szymkowiak oraz dwój­
ka napadu Kempny — Liberda,

Z ciekawszych momentów meczu 
warto wymienić trzy kolejne rzu­
ty wolne egzekwowane przez ka* 
wulę w pierwszych 15 min-, k.me 
trafiały w mur graczy Polon... 
Pierwsza poważniejsza interwenci 
..Szymka’’ miara młiejsce w 18 mm-» 
a w 2 min. później Polon.a prowa­
dziła już 1.0,- Trampisz znałaś 
na lewej strcfhie boiska, gd-Łe wy­
korzystał niezdecydowanie Kawuu 
i niepotrzebny wybieg Karczew­
skiego. posyłając piłkę do pus:e] 
bramki.

Również w 20 min. po przerwie 
padia druga bramka cLa Polon.». 
Liberda wyprowadził pitkę ? ’v'a’ 
snej połowy, minął Michel I Pr?;’ 
rzucił ją na wysuniętego do P*7? 
du Kempnego. Ten przyjął spo*'^” 
nie piłkę na piersi, puścił na no.es 
1 rąbnął w przeciwległy róg bra,.- 
kl nie do obrony. Trzecia brarr.-a 
była w pewnym sensie 
żem”. Oto środkowy napastnik tę- 
lonii wyrobił doskonałą poz>c-ę 
wyjściową dla Liberdy, który zn;f 
bliższej odległości ustalił wyn.M

Si. Habzdi

cz.su

